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Horny sejm.
Po ukoneztniu wyborów sejmowych można 

wreszcie ułożyć polityczny obraz naszej auto­
nomicznej legislatywy.

Sejm liczy 161 członków, a to* 149 pc 
aiów wybieranych i 12 wirylistów (4 biskupów 
®brz. łae., 1 orrniań., S grecko-kat., 1 prezesa 
Arakowskisj Akademii urmejęt. i 3 rektorów).

Liczba mandatów zdobytych przez poszcze­
gólne stronnictwa przedstawia się jak następuje.

Konserwatyści 70, a mianowicie 25 z kurji 
wiejskich, 42 z wielkiej wiasnosci, 3 z miast. 
Miektóre pisma zaliczają do konserwatystów pp. 
Wrześniowskiego i Sobolewskiego. Ale pierw, 
czy jest na razie dzikim, drugi należy raczej 
4e centn m katolickiego.

Demokraci 21. Z tycli 4 z kurji wiejskiej 
13 z mfost, 3 i izb handlowych. 1 z wielkiej 
własności. Między demokratami jest trzech, 
Którzy w poprzedniej sesji należeli do konser­
watystów.

Demokraci narodowi 9. Z tego 1 z kurjj 
wiejskiej, reszta z miast.

Dr. Bednarski zaliczany przez niektórych 
do narodowych demokratów, należeć będzie 
prawdopodobnie do centrum.

Ludowcy 19.
Centrum 6. (Kozłowski, Marszałkowicz, ks. 

^aator, Szwed, Sobolewski, Bednarski).
Ks. Stojałowsk' 1.
Dziki 1.
Rusini:
Starorusmi 19
Ukraińcy f .
Ruscy rać^kah 8.
Nadmienić trzeba, te do klubu ukraińskiego 

s tą p iło  2 iadvkałów.
NiGuueo 1.
Z 12 wirylistów jest trzech ruskich wła­

dyków, trzech zbliżonych do demekratów, 6 
kenseiwatystów.

JaL wynikr z po wyższego obliczenia, kon­
serwatyści sami am z w.rylistam’ memająwię 
ASsości (76 głosów na 161). Są jedn*.k stron­
nictwem decyduj ąoem, gdyż wszystkie inno partje 
razem wzięte, rozporządzają zaledwie 85 gło­
wami. Niepodobna jednak przypuścić, aby wszy- 
•tki* grupy niekonserwatywne szły razem.

Przedewszystkieru odliczyć trzeba nieprze­
jednanych, Mianowicis 8 Ukraińców i 3 ruskich 
radykałów, którzy są za słabi *dla obstrukcji, 
ale mogą prowadzić zaciętą opozycję przeciw- 
Poiakom. Następnie pomiędzy ludowcami i de­
mokratami jest zbyt mało punktów stvoznych, 
aby mogli solidarnie działać. A w końcu zwar­
tość demokratów jest zanadto luźna, aby moż­
na ją uważać za niewątpliwą.

W  wielkiem przybitemu można obliczyć 
ugrupowanie stronnictw w sporób następu­
jący.

Pranica:;,70 konserwatystów i 6 wiryli- 
stów.

Lewica 29 demokratów, 3 wiryli.stów.
Skrajna lewica 11 Ukraińców i radykałów

ruskich.
Centrum: 19 ludowców, 6 centrowców, 1 

dziki, 10 staroruslaów. (Klub staroruskibędzie 
może słabszy, gdyż podobno Wmniezuk, wy­
brany na program staroruski, przerzucił się do 
ukraińców)-

Jakież są szanse reformy wyborczej?
Do zwolenników reformy zaliczyć należy ca­

łą lew.cę i centtum. Jest to oczywiście zama- 
ło. Zatem bez kompromisu z konserwatystami 
reforma wyborcza nie może przyjść do skutku.

Prmiętać jednak należy, ża do uchwale­
nia reformy potrzeba obecności s/4 członków 
sejmu i a/3 głosów obecnych. Potrzeba zatem 
obecności 121 posłów i 81 głosów dla prawu- 
cnej uchwały. W obecnym składzie sejmu, ab­
stynencja Ukraińców me uniemożliwia reformy, 
mogą ją zatem załatwić Polacy sami przy współ­
działaniu starorusinów, a nawet sami Polacy 
stanowią 3U sejmu. W  każdym jednak razie, 
reforma może przyjść do skutku jedynie przy 
porozumieniu wszystkich polskich stronnictw, 
które pcwinny odsunąć na dalszy plan wzglę­
dy partyjne, byle tak ważns i potrzebne dzie­
ło do skutku doprowadzić.

Największa jednak odpowiedzialność spa­
da na konserwatystów, którzy jako najsilniej­
si największe mają obowiązki wobec kraju.

Gdyby konserwatyści rzeczywiście próbo­
wali udaremnić reformę wyborczą, daliby do­
wód wielkiego krótkowidz twa politycznego i 
ciasnoty pojęć.

Korespondencja.
Boi lin 9 lutego.

(Niawygt Jny przyjaciel i natarczywy gość. — Sprawa 
języku polsllego na zgroi"*Jzuni«c,h w  par! amancie. —  

Rządy Buelowa i „wolnomyślni”).

Wilhelm II ulega, jak wiadomo, różnym 
manjom i przywidzeniom. Między innymi ob­
darza swoją przyj iżnią różnych ludzi, zawsze 
przekonany, że ich tern uszczęśliwia. W  isto­
cie rzeczy jednak, przyjaźń cesarza Niemiec 
n;e przynosi szczęścia tym, którzy ją posiedli. 
Nie mówiąc juz o p. Kościelskim, rnożna przy- 
pum m eć Krugera, ostatniego prezydenta repu- 
b'iki transwalskiej, który tak zaufał przyjaźni 
Wilhelma II, że wdał się w w^jnę z Anglika­
mi i zgubił wolność swego kraju.

W  swoim czasie tuż przed dymisją— ogło­
sił cesarz Wilhelm hr. Gołuchowskiego swo­
im „najdzielniejszym adjutantem“.

Teraz znowu omal nie skompromitował 
ministra marynarki angielskiej lorda Twe3dma- 
uth, posyłając mu list, którego treść zaniepo­
koiła całą Angiię. Przyjacielskie wynurzenia 
cesarza, zardresowana do szlachetnego lorda 
zmierzały po prostu do tego, aby powstrzymać 
dalsze zbrojenia Anglii na m >rzu' Cesarz za­
pewniał swegn przyjaciela, że nie myśh o woj­
nie, wi*c pocóż Anglicy mają Didować jeszcze 
nowe pancerniki? Tymczasem praktyczni An­
glicy tak wzięlii do serca tę „pokojową11 mani­
festację, że rząd ich nakazał przyspieszyć b »-  
dowę statków wojennych.

Przyjaźń Wąbelma II jesl istotnie niebez­
pieczną.

Ale Wilhelm II jesc w swych uazuciaeh 
niepohamowanym. Niedawno ambasady aa- 
stryackie poufnie zawiadom iły wszystkich mo­
narchów, że cesarz Franciszek Józef nie mo­
że przyjmowuć żadnych odwiedzin w raku ju­
bileuszowy*. To wystarczyło Wilhelmowi II. 
Dla wypoczynku po trudach antypolskiej kam 
panji, wybiera się w wędrówkę po merza 
Sródziemnein. Wtajemniczeni twierdzą, że sten 
zdrowia, cesarza wymaga koniecznie tej po­
dróży. Jego gardło daje powód do ciągłyck 
obaw nadwornym lekarzom. Najdłużaj zaba­
wi na Korfu, gdzie knpJ za tanie pieniądze 
słynny Achilejor, za m ik zbudowany przez 
cesarzową Elżbietę Otóż stamtąd W ilh fłm U 
pojedzie do Wiednia. On jeden z3 wszystkich 
monarchów europejskich. Naprózno perswa­
dowano mu, że wizyta jest bardzo niepożąda­
na, że dla sędziwego i chorego monarchy w iel 
ki to trud podejmować takiego ceremonialne 
go gościa, ze wreszcie będzie to zbyt rażącym 
wyjątkiem w oczach innych panujących... Nic 
nie pomogło! Wilhelm poiedzi* uściskać swe- 
ge przyjaciela, a w gruncie rzeczy zrobić so­
bie reklamę i rozproszyć uporczywie krążące 
wieści o osłabieniu trój przymierza...

Podczas nieobecności cesarza rządzić bę­
dzie kanclerz, który tylko dzięki niesłychane­
mu naciskowi na kilkunastu członków Izby 
panów, uniknął sromotnego upadku. Teraz 
znewu oczekuje go ciężka praca z powodu u- 
stawy o stowarzyszeniach. Paragraf antypol­
ski upadł w komisji, i nie ulega wątpliwości, 
te w swe^ pierwotnej brutalne] formie nio prze 
szedłbj i v  plenun izby. To też kanclerz 
szuka znowu kompromisu. Proponuje on mia­
nowicie zastrzeżenie, ż j  od przymusu języko­
wego będą wykluczone zgromadzenia przed­
wyborcze do parlamentu, g zresztą przepisy 
co do używania języka na zgromadzeniach, 
mają być pozostawione ustawodawstwom kra­
jowym. DLa Polaków byłoby to: „nie kijem, 
to p a l k a B o  sejm pruski uchwali niezawo­
dnie zakaz używania języka polskiego. To też 
propozycje Biilowa zostały przyjęta bardzo 
zimno przez wolnomyślnvch, którzy w danym 
wypadku decydują. Prasa wolnomyślna wystą­
piła bardzu stanowczo przeciwko kanclerskim 
pomvsłom i prawdopodobnie unikniemv tsgo 
nowego ciusu.

Tylko żydzi „wolnomyślni“ (jest ich 4) sta 
nowią naturalnie czynnik zupełnie niepewny i 
być może, że podobnie jak w izbie panów, 
pójdą za wskazówką rządu.
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nad wyraz humorystyczne, gdvby nie było tak 
smutne.

Ale współczesne życie rosyjskie wcgóle 
obfituje w tego rodzaju objawy tragicznej hu- 
morystyki. Należy do nich świeżo wniesiona 
w Dumie interpelacja 42 posłów z prawicy w 
sprawie budowy pancernika „Rurika" w za­
kładach angielskich. Interpelacja va zapytuje 
czy minister marynarki wie, że komitet tech­
niczny nauczył angielską firmę ,,Wickera sons 
and Maksim" sekretu "robienia nadzwvczaj 
mocnego pancerza, wyrabiania armat według 
systemu rosyjskiego, oraz nakładania na kule 
armatnie obręczy sperjalnych? Jeżeli mmister 
wie o tern, to czy winni urzędnicy zostali po­
ciągnięci do odpowiedzialności karnej? "Wina 
urzędników jest zdaniem 42 posłów, tom ka- 
.ygodniejsza, żs: „wydanie sekretów nastąpiło 
wówczas, gdy urzędnicy ministerstwa marynar­
ki przokonali się, że anglicy nie mogą wyra­
biać ani takich armat, ani pancerzy, ani poci 
sków, jakie wyrabiają rosyjskie zakłady rzą­
dowe".

Interpelacja ta już od raz» uderza swą 
bumorystyką. Okazuje się z niej bowiem, że 
rozbite pod Cuszimą pudła rosyjskie, zwane 
pancernikami, nnaly tak ś./ietne pancorze i 
tak doskonałe armaty, o jakich się nie śniło 
nawet Anglikom. Biedni Anglicy! Co warta ich 
cała flota, zbudowana bez „sekretów" rosyj­
skich,- Ale żart na stronę. Powodem do inter­
pelacji był fakt następujący. Po klęsce pod Cu­
szimą, rosyjskie sfery wojskowe doszły do wnio­
sku, że w Rosji budować okrętów wojennych 
nie podobna, a ponieważ właśnie miano wybu­
dować pancernik „Rurik", obstalowano go w 
Anglii u znanej na całym świecie firmy Wic- 
kers. Firma ta wybudowała między innymi wszy­
stkie prawie pancernki japońskie, które tak 
świetnie spisały się w ostatniej wojnie. Według 
pierwotnej umowy cały pancernik miał być wy­
konany wyłącznie z materjałów angielskich... 
Ale zm.eniły się czasy. Reakcja podniosła gło­
wę, c, skonpromitowany pod Cuszimą zarząd 
wojskowy, znów nabrał przekonań o swej mą 
drości. Ząźądano od Wickersa, aby pancerz byl 
wykonany ze stali, jaką wyrabiają rosyjskie za­
kłady skarbowe w Kołpinie pod Petersburgiem 
Tak samo żądano i budowc armat według „ro­
syjskiego" systomu

Przedstawiciel firmy angielskiej przedsta­
wiał, że stal kołpińska nis jest bynajmniej naj­
lepszą i pokazywał nawet kawałki pancerza z 
tej stali, potrzaskanego przez kulo japońskie. 
Ale admiralicja rosyjska była nieubłaganą. Ro­
syjska stal i rosyjski system armat, (które jak 
wiadomo nie dosięgały pod Cuszimą okrętów 
japońskich) są najlepsze i basta! Nie było ra­
dy. Angielska firma wyraziła gotowi ść zasto • 
sow&nia się do wymagań rosyjskiej admiralicji, 
która też za pośrednictwem bawiącego w An 
gli oficera marynarki Filipowa, pouczyła maj­
strów angielskich o „sekrecie" stali kołpińskiej 
i armat rosyjskich. A  trzeba tu jeszcze dodać, 
że sekrety te nie są bynajmniej sekretami Sta­

li kołpińskiej używały w swoim czasie zakła­
dy Krupa, ale ją porzuciły już przed kilkuna­
stu laty!

Tak się przedstawia ta cała skandaliczna 
sprawa, której epilogiem jest jeszcze bardziej 
skandaliczna i humorystyczna interpelacja w 
Dumie. Rzecz charakterystyczna, że do jej wnie­
sienia przyczyniłło się „Now. Wrem.“ , które 
nie tylko wykryło „genjalne sekrety rosyjskie", 
ale w zdradzeniu ich Anglikom (szczęśliwi!) 
dopatrzyło się znów... intrygi polskiej. Trzeba 
bowiem wiedzieć, że w komitecie technicznym 
marynarki rosyjskiej zasiadą Polak jen. Brink, 
a przedstawicielem Ijeneralnym angielskiej fir­
my O. Wikersa jest także Polak, inżynier Ba­
liński! To wystarczy dla „istinno ruskich*1 pa- 
trjotów. P. Mienszykow może więc znowu pio­
runować na zdradę Polaków... Jest to obecnie 
przedmiot bardzo wdzięczny dla tego rodzaj* 
chuliganów publicystycznych i jego adheren­
tów. Ale czego nie można zrozumieć, to tej be* 
brzeżnnie głupiej zarozumiałości twórców Cu- 
sziny, którzy postanowili nauczycz Anglię, jak. 
się buduje okręty!

Czy to nie tragiczna bumorystyką?

Pop o prauiostaiDiii.
W  jednym z francuskich miesięczników o- 

głoszono zakazany wprrsie rosyjskiej iisl ojca 
Pelrowa, popa, członka drugiej Dumy. O. Pe- 
trow jest również jednym z najwięcej ziunycb 
duchownych cerkwi prawosławnej. Do nieda­
wna profesor teologii w Petersburgu, zyskał 
wielką popularność przez swr. wykh dy, nace­
chowane duchem demosratyzmu i odwegi. Jest 
on także dziennikarzem i politykiem. Rosyjska 
władza duchowna, niezadowolona z jego tnów 
w Dumie, skazała go na pokutę w klasztorzo- 
Następnie Pietrow został pociągnięty przez wła­
dze duchowne do usprawiedliwieni się ze swo 
.eh wierzeń. Zamiast stanąć przed swymi sę­
dziami, wystosował on śmiały list do metropo­
lity w Petersburgu, dołączając jako komen­
tarz wyznanie wiary, które podajemy poni­
żej. Dokumentu tego nie można było d tych- 
czas ogłosić drukiem w Rosji. Ojciec Petrow 
został zań pozbawiony godności duchownej. 
To manifestacyjne wyznanie wiary ukazuje w 
niezwykle interesującem świetle umysłowość 
najwybitniejszych, najzdolniejszych i najuksż- 
lałcońszych popów i wyjaśnia równocześnie ich. 
stosunek do urzędowego prawosławia.

m
i

Służalczy kler byzantyjski — pisz* o Pie- 
trow — jest najgłębiej przywiązany do władz 
rządzących, nie do prawdy Chrystusowej. Ja­
kież więc można stawiać mu zadanie odrodze­
nia moralnego społeczeństwa i Państwa?

Mnichy rezonują o Bogu, lecz ani wżycie, 
ani w budowę społeczną ani w układ puiity-

Listy z sad Newy.

Petersburg, 7 marca

(Jeszcze sprawa języka polskiego w semi­
nariach. — „Patrjotyzm“  Rady państwa i „po- 
lonofilstwo4* rządu. — Czego możemy oczeki­
wać. — Humorystyczna interpelacja w Dumie. 
—  Budowa „Rurika" w angielskich zakładach 
okrętowych. —  Zdrada „sekretów" rosyjskich. 
—■ Znowu „intryga polska". — Tragiczna hu- 
morystyka).

Nieszczęsna sprawa wykładu języka pol­
skiego w sominarjach Królestwa Polskiego ut­
knęła znów w Radzie państwa! Losy tego 
„projektu prawa**, wniesionego przez rząd, są 
istotnie zdumiewające. Dla nas sprawa ta jest 
niemal bez znaczenia. Chodzi bowiem jedynie
0 ustanowienie etatowych posad nauczycieli 
języka polskiego w 5 seminarjach nauczyciel­
skich i o zaprowadzenie wykładu tego przed­
miotu w seminarjach w Chełmie i w Białej. Pc 
mimo to w Dumie wvw*łała ona lsuia bur"^, 
jakby chodziło co najmniej o artoncmję Kró). 
Pol. Prawica z© słynnym archierejem Eulogiu- 
szem na czele wskazywała, że seminaria w 
Białej i w Chsłmis znajdują się na terenie t. 
zw. Chełmszczyzny, która ma być odłączona 
od Król. Pol., i że wobec tego rozpatrywanie 
projekt* rzędowego należy odroczyć aż do cza- 
śn odłączenia Chełmszczyzny. Po długich, 
bardzo burzliwych dyskusjach wniosek prawicy 
upodi i Duma wreszcie przyjęła tak groźny w 
oczach prawicowych „patrjotów" projekt rzą­
dowy. Rada państwa okazała się jednak bai- 
dziej „patrjotyczna" od Dumy. Znów tam 
wysunięto argumenty o „polonizowaniu" Ru­
si Chełmskiej, o zamierzonem odłączeniu 
Chełmszczyzny i t. p. i w rezultacie, wbrew 
wywudum referenta komisji finansowej i przed­
stawiciela rządu, wiceministra oświaty, projekt 
de facto udrzucono, bo przekazano go innej 
k*misji, ustawodawczej.

Jest to fi-kt sam przez się drobny, ma 
on jednak ogólniejsze symptomatyczne znaczę 
nie. Świadczy bowiem o nastroju rosyjskich 
ciał ustawodawczo - reprezentacyjnych wobec 
Polaków. Czy można wobec tego łudzić się 
że parlament rosyjski, w obecnym jego składzie 
skłonny jest przyznać Polakom, jakiekolwiek, 
choćby najdrobniejsze ustępstwa, nie mówiąc 
już o zaspokojeniu słusznych praw narodu 
polskiego? Rząd występuje z projektem, któ­
ry właściwie jest tylko konsekwencją marufes 
tn carskiego, y/prowadzającego naukę języka 
polskiego do szkół początkowych w Król. Pol.
1 niespodzianie napotyka"na opór obu Izb. Z 
ław poselskich sypią się zarzuty pod adrosem 
rządu, iż „wydaje on ludność rosyjską na lup 
polonizacji"! Ten rząd, który nic innego od 
szeregu lat nie robi, jak tylko dławi wszelKie 
objawy kulturalno-narodowego życia Polaków, 
na być rzecznikiem „polonizacji". Byłoby to

rl 5) Jan Okwietko.

PRZED BURZĄ.

ROZDZIAŁ X X
Tymczasem duie biegły i tragedja zbliżała 

aie du końca. Po chwilnwew polepszeniu stan 
chorego pogorszył się tnacznio. Hreczkiewicz 
osłabł z.1 polnie i  pomimo starań, z jakiem i u- 
kiywuno przed urn prawdę, przestał się łudzić. 
Pozwolił przenieść się do szpitala i nie sprze­
ciwiał d glądaruu przez «,*ostr̂ . Ogromne przy­
gnębienia nastąpiło po chwilowej ekscytacji.* te­
raz mówił mało i niechętnie, przestał palić, 
przestał się nawet ryt owad: nie miał na to ani 
cił ani ochoty. Zycie w mm gasło z każdym 
dniem i z każdym dniem unosiło ze sobą czą_ 
stkę gor; ozy, żółci i nienawiści. Dusza w co" 
n  i bliższem zetknięciu z nieskończonością p±u«* 
stawała zajmować się sprawam : świata i cora” 
bardzi >j zagłębiała się w siebie.

Zygmunt z początku me Krozunnał tego, 
co .ię działo Z choryii, petem przeląkł się na­
tychmiastowej śmierci : odciągnął na bok Czar­
kę, nalegając na natychmia stowo sprowadzenia 
koiędza. Czarko jednak, upewniony przez leka­
rzy, że chory jeszcze pewien czas pociągnie, 
nie chciał go tymczasem niepokoić; unał przy- 
tem trochę naa». , ż* Hreczkiewicz sam zażą­
da księdza i wolał zaczekać, aż nadejdzie chwi­
la, kiedy odwiedźmy tak u będą mogły przy­
nieść konającemu prawdziwą korzyść i ulgę.

Pizez parę dni trwała ta walka zdań po­
między gorliwym Czarką i obojętnym Zygmun­

tem, w której zdawało się ze obaj zam emli ro­
le. Czarko postanowił wytrwać na swojem, Zy- 
grumt zaś wkrótce spostrzegł całą niekonsek­
wencję swego postępowania i przestał nalegać. 
Hreczkiewicz nieznacznie śledził za nimi cho­
ciaż ukrywał; pr:»ed nim przedmiot dyskusji, 
chociaż starali °.ę mieć dla niego tylko spokoj­
ne twarze, domyślił się prawie prawdy, z w 
każdym raz e zrozum ał, że chodziło e mego i 
jego oczekiwaną śmierć.

Simeró.! . .  słowo to często teraz powtarzał 
w duchu staiał się wyrozumieć, co one ozna­
cza. W  krótkiem jego życiu, zapełnionem pracą 
na utrzymanie i żółcią codziennej nędzy dotych­
czas nie było czasu na zastanowienie się nad 
jego z naczeniem. Teraz, kiedy się chwila zbli­
żała, pragnąłby »ednak wiedzieć, nie dlatego, 
aby się bał śmierci, ale ma się wydewało dzi­
wnie przykrem tak nagle w jednej chwili prze­
stać istnieć, me być już niczem, mc nie czad, 
nie myśleć nie i nic nie pamiętać. Wydawało 
mu się memożLwem żeby zapas mozolnie gro­
madzonych przez życie wiadomeści i wrażeń, 
zachwytów lub nienawiści, mógł przestać być... 
Gdzieby się miał podziać i cóż on miał wnpól- 
n*g* z końcem ciała?..

Wszyadkfje teorje nau 'rjuUftycanjp - kjtóre 
brał za swoje w ciągu żyda, teraz stanęły mu w 
mvśr ii wydawały się diiwn-e czcze. Dziwił 
się samemu sobie, że. mógł im hołdować; stere 
jednak nawyku-enie brało górę i każdym razem, 
gdy pragnął sięgnąć całą duszą w' ireskończoncśc 
jego tyloletn? sceptyzm pozostawał, jak znak 
zapylania, jak wielkie widmo wątpliwości.

Obecni tylko częściowo mogli się domyślać

tego, co się z Hreczkiewic^em dniało Czarko 
wprawdzie parokrotnie próbowrł sprowadzić 
rozmowę na rzeczy wiary, ale spotykał e- e zaw 
sze z uporczywem milczeniem. Jego głębokie* 
przekonanie odstręczało Wątpliwość) chorego: 
czuł on za wielką przepaść mllędzy soł j a i**an| 
Czarki ii instynktownie zdawał ooł^e sprawę *  
tego, że malarz nie zrozumiał nawet całej pahf 
rej 'ntensywncści jego pytań- Możeby coprawda 
dobry i współczujący Wszystłtfem Cfearko o j  
gadł sercem doniosłość toczącej .uę walki, «1© 
o tem Hreczk ew cz wiedzieć nie mógł, nie był 
zdolnym do takiego prr.*mnszozenia, bo było on® 
zanadto mezg-rlne z nim sr.tnym, a poza nfin 
nie mfiało oporu w żadnem wierzeniu, w ładrem 
nawet cieniu przywiązani.

Natomiast w' Zygmwicóo odgadł bez trud* 
duszę chwiejmejsza, bardzej mu tera- blizką l  
mogącą łatw ej wniknyó w głąb pcreszafcuybft 
go zagadnień

Zdecydował się też uchyl id przed nim rąbel 
tajemnicy, zasłaniającej jego wewnętrzną

— Czy warzysz w istnienie po śmierci? spjf 
tał go raiz, kiedy Czarki nie było w pokoi*-.

— W  e.-zę1 odparł Zygmunt u pospiecnem t 
zawst7da;ł  się przed samym eobą, bo wdarr 
swojej wcele pewnym nie był.

— Wierzyjz! powtórzył Hreczkiewicz. p r »  
jęty zagadnieniom-

— Ale jakże ty w to wierzypzf co to jw t fcr 
istnienie1! na czem polega? gdzie pewność? . . *

[(. 'mg mnimj nastąpi.) i.
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tfewt drogi.
„Ndwe czasy nowe przyniosły zadania na 

wszystkich dziedzinach życia publicznego, po­
trzeba więc nuwych dróg i przygotowanych do 
■ich ludz: Tak uzasadnia dr Leopold Ci.ro w 
*wej świeżo wydanej książce * potrzebę tworze- 
■ia nowe] na podstawach katolickich i demo­
kratycznych opartej polityki narodcwjęj.. W  szc 
regu luźnych ideowo tylko związanych rozpra­
wek di tyka autor różnych przejawów życia 
społecznego i odnośnie do każdego z mch prze­
dstawia w ogólnych zarysach, w jasim kierun­
ku powinna po uwać się praca społeczeństwa 
i jakie cele mieć powinna.

W  przedmowie do tego dzieła zastanawia 
•ię ks. arcybiskup Teoaorowicz czy poruszone 
ir Nowych drt igach" myśli i wskazóv/ki mogą 
uchodzić za„nowe“ , konkluduje, że nową zaw- 
«ze pozostać musi myśl, która wypływa z mi­
łości ludu, która oparta o program chrześcijań­
skiej d mokracji a poparta wiedzą naukową, z 
każdej korzysta okoliczności, ażeby przemówić 
do społeczeństwa: oto tędy droga. Tę myśl wy­
raził w swych artykułach dr. Caro. Nową jest 
®yśl ckrześcijańsko społeczna jeszcze i dlate­
go, że „uczepia się o te zamiary, o te uczucia, 
te zapasy i walki, o te programy i postulaty, 
które w obecnej chwili przebiegają duszę spo­
łeczeństwa, stają się coraz bardziej jej osią kry­
staliczną jej przewodem * sterem." Dziś progra­
mowi chrześcijańsko-społecznemu oddaje spra­
wiedliwość historyczna u nas chwila — pisze 
kś. Teodorowicz — jej rozegranie tkwi w do­
brym i zdrowym programie akcji socjalnej.

Zadaniem uświadomionych warstw społe­
czeństwa jest teraz zespoltnie się z szerokierm 
masami ludu na zasadach wiary, proez pośre­
dnictwo kwestii socjalnych i ekonomicz­
nych.

Dzieło dra. Cara aczkolwiek nie jest jedno- 
iitem teoreWcznem ujęciem tej myśli chrzściań- 
sko społecznej posiada jednak znaczenie donio­
słe i trwałe, właśnie dlatego, że jest świadomem 
imiejętnem dostosoweniem chrześcijańskich za­
sad i naukowych zdobvczy do ważnej kwestji 
doby obecnej.

ezny nie wprowadzali nigdy Boga. Wyniknął 
stad rodzaj ateizmu w polit. bezreiigijoość nie 
ducha, lecz woli. W słowie i w mvśli uznaje 
się Boga, lecz życie, działalność ludzka ma 
taki b.eg, jak gdyby nie było miejsce dla Nie- 
( o  w wszechświecie, jak gdyby On był tylko 
terminem abstrakcyjnym, d-wękiem przepa- 
dlyre bez echa vr próżni.

Był człow.ek, który w godny uwagi spo­
sób w znawal ten atei.m praktyczny, wyrasta­
jący wśiód nas na giuncie duchów. Tym czło­
wiekiem ponurej pamięci był P< biedonoscew. 
'W  dokładr, lejsztm okiesleniu był on promo­
torom tego kierunku życia ciuchownego, któ­
ry możnaby nazwać: Pobiedcnoscewizm.

Pobied inoscew reprezentował w sposób 
w* bitny i w całej jaskrawości ten kierunek 
uadany życiu duchowi emu. AJe sam svstem 
'otaiał przed mm i trwa nadal po jego śmier­
ci. To ten sam bezwładny bizantymzrn z du­
chownego punktu widzenia, bez soku ożyw- 
c ego moralności, który wygnał chrystjamzm 
3 cerkwi i zajął jego miejsce. I to jest właś­
nie tryamf tego strasznego ducha, który kusił 
Chrystusa na pustyni. System Pobiedonoscewa 
i byzuntynizm połączyły s ę z tym greżnym du­
chem. lecz nie z Chrystusem. W  Cerkwi Po- 
biedenósce*. * pozostały z Chrystusa tylko sło­
wu . idee zupełnie odmienne od Chrystuso­
wych, zaszczepiono tam zupełnie inne poglą­
dy. Duch, który rządzi cerkwią, jest różny 

„nd ducha Chrystusa. Ten cystern duchowny 
jest tylko ś« udkiem, narzędziom do osiągnię­
cia celów obcych Chrystusowi i Ewangielii. 
Cerkiew P'biedonoseewa obchodzi się bez 
Ewangielii. Ceru.mr ta ma tendecje tak odda- 
1* ne od Ewangelii, że ta ostatn a jest dlań 
wyrzutem żyjącym, oślepiającym. Zamiast kró­
lestwa Bożego, stanowi cerkiew Pobiedenos- 
eewa królestwo dostojników cerkwi. Ci dygni­
tarze cerkiewni przez swój zewnętrzny asce­
tyzm, swe suknie obcy wszelkim radościom 
życia, nawet najczystszym, najprormemejszym, 
szukali poc echy w panowaniu nad tym świa­
tom, który odej-c hnęli. Przywiązali się chciwie 
do władzy. Poświęcają wszystko dla tego pa­
sowania, które wykonywują za pomocą cer­
kwi godność, swobodę, niezależność cerkwi,

i )  Leopold Carc „Nowe drogi“ a . ks. Arcybi
•a  T e o d o r -  w l c i i .  Poznań 1906. Nakładem czcion­
kami dr .'.Karmi i Isiu, ,arni ■ w. Wojoiooha.

Ewangilię i Jezusa Chiystusa. Nasza cerkiew 
synodalua nie mogąc owładnąć państwem 
poszła na służbę państwa, aby : ..ądzić przy­
najmniej razem z nim i pomagać mu do za- 
garnięcja wszystkiego. I trzyma wszystko w, 
swych rękach, oparta nie na powadze moralnej 
lecz na władcy państwa.

W e dług naszego kodeksu praw (tom L  
roz. 7‘ par. 42) zwierzchnikiem rosyjskiej 
cerkwi synodahiej jest car. To też co do se-- 
wilizmu, płaszczenia się przed władzą świec­
ką, cerkiew ta nie może posunąć się dalej. 
Nie jest już ona królestwem klerykalnem, lecz 
królestwem cł ^"państwa!

Ten stan cerkwi prawusławnej należy przy­
pisać me białemu duchowieństwu, jak go zo- 
wią, lecz najwyższym jej kierownikom mui- 
chom-archieriejom. Jeśli mzsze du* howieństwo 
zasługuje na naganę, to jest ono mniej winne, 
ponieważ było tylko n&rzedziem w rękach 
głównych winowajców tej zdrady Chrystusa, 
popełnionej przez system Pub.edunoseewa. 
Masa niższego duchowieństwa jest ciemna, 
skazana na ubóstwo, poniżona, nie ma nadziei 
na jakakolwiek pomoc, została zmiażdżoną 
prze* rrądzących mnichów, jakby tłokiem 
Ma ręce i nogi związane. Pozbawiono ją wolj 
ności myśli, słowa, czynu...

K R O N IK A .
PRECZ Z TOWAREM PRUSKIMI

KUPUJCIE TYLKO  U CHRZEŚCIJAN!
Kraków dnia l l  marca 1908 r.

—  K a le a d a r z y k  fc o ń c i-ln y : Dziś we środ^ 
Snrhy dzień. Konstantyna Wielkiego i Sofroninsaa; we 
czwartek Grzegorza Wielkiego papieża wyznawcy do­
ktora kcściola.

Z a l e r d a n j f k  a s t ro n o m ie z n y : Wschód sień 
ca ro*poc73l się deiś o godz. 6 minnt 2; carhód przy 
pada o godz. 5. mm. 37 dlopcsó doia gode. 11. min. 31

Kalendarzyk środowy
Lzić d. 11 marca.

T e a t r  m i e j s k i :  rMiłość czuwa."
O d c z y  ty: „Rozwój ustroju A.nglji“ prof. d^

Pisano już nieco i u nas o kwestji ehrześ- 
cijańsko-społrcznej ale ze stanaw iska nauki nie 
wiele. Bez naukowych zaś opracowań prakty­
czna praca leniwo musi postępować braknie jej 
6‘ówiertf i przekonanych kieruwmków. Nie bę­
dzie to właściwie akcja społeczna, jeżeli obej­
mie tylko warstwy najbiedniejsze; bez udziału 
klas wyższych przemienić się łatwo może w 
antyspołeczną. Dewód najlepszy w akcw robo­
tniczej, gdzie jedna klasa osamotniona w swych 
słusznych po większej części dążeniach wysi ■ 
nęła ostatecznie klasowo egoistyczne cele i 
stała się antytezą porządku spułećznego.

Klasv najuiższe zmuszać będą zawsze do 
pracy społecznej a pobudką ich są: nędza i po­
czucie krzywdy. Warstwy wyższe zaś jako be- 
»ti possidentes, nie mają tych naturalnych bo­
dźców. Trzeba do nich przemawiać w imię 
szlachetnie pojmowanego obowiązku, w imię 
ich rozumnie pojętego interesu. Trzeba więc 
agitacji, broszur, dzieł, a tych u nas jest ma­
ło, nie. miernie mało. Stąd też udział inteligen­
cji w ruchu społecznym jest także przerażają­
co znikomy, poza niewielu jednostkami ogół 
zdaje się niewiedzieć, że poza obowiązkami in­
dywidualnymi istnieją obowiązki zbiorowe w 
każdej warstwie i zawodzie, że one powinny 
być wyższą i „ultima ratio" postępowania jed­
nostek.

Przed kilku miesiącami pojuwiło się tłuma­
czenie polskie głośnego dzieła ks. Naudeta pod 
tyt. „Nasz obowiązek społeczny." Jest ono w 
rzeczywistości nieznane w Galicji, jak niezna­
nym |esl i „ob iwiązek społeczny“ . Bioszury ks. 
mmmennanna, dzieło o kwestji społecznej ks. 
Biederlacka i tyle innych me cieszą się poku- 
pem w obrocie księgarskim. Dzieło dr. Car? 
pod tyt. „Stuaja społeczne1* wydane przed 2 
laty nie stało się podręcznikiem wiadomości o 
stanie ekonomicznym Galicji...

„Nowe drogi" nie powinien spotkać los po­
dobny.

Jesi to dzieło przystępne, łatwo do czytania 
już choć by dlatego, że jest zbiorem poszcze­
gólnych artykułów aktualnych a zamkniętych 
w sobie. Może niezupełnie na czasie są takie 
artykuły, jak „Histurja i polityka" lub „Zadania 
naszej polityki"

Tematy pozostaną wprawdzie zawsze aktu­
alnymi, ale polemiczny sposób ich traktowania* 
zwalczanie tego, co w opinii powszechnej już 
dawno przegrało, nie przynosi korzyści „no­
wych". Autor oświadcza się w nich przeciw

, Estreicher w auii szk. lealn. o godz. 6 wiece, 
sztuce fotografowania" dr. Stępiński w 

lokalu Tow. fotografów amatorów o godz. 10 
rano.

R e s u r s a  u r z ę d .  Zebranie koleżeński# 
Związku urzędnków kolei państw, w sprawie 
wyborów do Redy miasta.

To w.  o g r o d .  walne Zgrom. Tew. ogrod. 
w gmachu chemiczn. Umw. Jag. o podz. 6-t#j 
wiecz.

T e a t r  K i n t t o n :  trzy przedstawienia 
kinematograficzne.

C y r k  Edison.przedstawieniekinemato­
graficzne.

C h r o m o f o t o s k o p  (przy ul. Floryań- 
skiej) Lourdes.

— NA DOCHOD BUDOWY DOMU DLw. 
PODRZUTKÓW odbędzie się w niedzielę dnia 
15 bm. w salach Starego teatru „Kiermasz" ze 
współudziałem pp.: Ireny Solskiej, Izy Karpa- 
ezewskiej, pp prof. Lalewicza, Bron. Pożnia- 
sa, A. Zelweiowicza, oraz orkiestry 13 p. p., 
pud osobistym kierunkiem p Hocka. Początek 
kiermaszu o godz. 3 po poi., o godz. 5-ej ode­
graną zostanie przez p. Solską i p Zelwero­
wicza jednucktówka p. t. „Sto metrów ponad 
ziemią."

— Z AKADEMJI UMIEJĘTN. Posiedzenie 
Wydziału hisL-filozof. edbędzie się w poniedz. 
do 16 marca rb., o godz. 6 wiecz. Porządek 
dzienny: p. J. Rostafiński: „Z dziejów przed­
historycznej Polski" część I. — p. W Heinr.ch 
„Johannes Scotus Erigena i jego teorja po­
znania."

— 7 TEATRU MIEJSKIEGO. W  „Melea- 
grze“  Wyspiańskiego srają p p .: Sosnowski 
(Omeus), Wysocka (Athea), Mielewsu (Melea- 
ger), Solska (A„alanla), Jedno wskj, Szymbor­
ski, Węgrzyn J., Miarczyński, Grabowski, Ma- 
stalsk*, Borowski, Pueńalski, EbyszewsKt, Bo­
gdański, Czechowa J , Orhozówna i Janiczów- 
na. — W  ^Z^onie Barbary Radziwilłóway" zaś 
pp.: Borudzic/;owa (Barbara), Andruszewski 
(Zygmunt August) i StępowsKi.

— NIEZAWIŚLI ZYDZI a p. DASZYŃSKI. 
Przid wyborami sejmowymi zapowiedzieli de-

polityce dworskiej, która jest „naszem nieszczę­
ściem i nieszczęściem Austrji." Zrozumiemy 
ton i sposób argumentowania autora, gdypn r 
pomnimy, że „Historja i polityka" napisaną 
została w r 1891 a oodpisana pseudonimem 
„mestańczyka". Jest w niej daleki odgłos tro­
chę już przebrzmiałych walk o metody polity­
cznego postęnowama względem Austrji, echa 
szerzych ogólnopolskich programów i oddźwię­
ki nawoływań do pracy organicznej. , Z narodu 
rycerskiego i marzycielskiego musimy prze­
kształcić się w naród przemysłowy, oszczędny, 
praktyczny i kochający naukę."

To nawoływanie do cyrkla i wagi połączo­
ne Jest jednak w przeciwstawieniu do pohty- 
ków krakowskich, z szeroko zakrojonym pro­
gramem reform natury idealnej. I tak piszą 
autor: „Trzeba sięgnąć do źródła, trzeba nową 
żywność dać organizmowi społecznemu, wle­
wając weń ten euksir wiecznej młodości, któ­
ry daje pozytywna wiara. Oto ,eden punkt pro­
gramu naszego na przyszłość, poJżwiguięoie

I kram w duchu religijnym i etycznym. Łącznie 
z tą ref irma potrzebna jest u nas mała ale waż 
na reforma obyczajowa. U nas bowiem me oce­
nia się ludzi według osobistych zasług i kwali­
fikacji, ale według parauteli i slosunków, ja­
kie mają. Niezależność zdania poczy uje się 
za proste warcholstwo".,. „Abdyku my — ale. 
z ambicji własnych nie z żądań kraju.

Na te reformy w społeczeństwie naszem 
| nie kładzie się nacisku. Zapomina się, że żad­

ne środki zewnętrzne i materjalne nie dokona­
ją reźormy zupernoj baz zreformowania sumie­
nia, bez przeprowadzenia rewizji naszych za­
patrywań i tego. co w życiu codziennem uwa­
żamy za dodatnie wartości etyczne

Silny obecnie ruch chrześcijańsko-spoiecz- 
ny w niemieckich prowincjach Austrji wywiesił 
właśnie na swvm sztandarze tę zasaduiczą re­
formę wewnętrzną. Chrześcijańsko-społeczni nie 
tylko budowali kościoły, ale je zapełnili, me 
tylko wznosili zakłady humanitarne, ale rozbu­
dzili silny ruch filantropijny, me tylko nie do­
puścili do reformy prawa małżeńskiego, ale sa­
mo małżeństwo uchronili od wpływów nie­
chrześcijańskich. Papież Pius X trafnie odczuł 
tę potrzebę reformy wewnętrznej, gdy w uzu­
pełnieniu do wskazań Leona XIII podniósł za­
sadę uświęcenia i uchrześcijanizowarna sumień 
ludzkich.



G Ł O S  Js A  R  O  D  U  z 11 m arca l ‘.)08 K . lig

mokraci krakowscy i „mieszczanie44, że nieza­
wiśli żydzi odsuwają, się od socjalistów, a,.przy­
suwają14 się do stronnictw polskich. Dr. Igna­
cy Landao kandyduwał nawet jako członek 
BtrounicI ' demokratycznego, a więc organ.- 
zacji wi socjalistom. Równocześnie p Da­
szyński - cał i pocnwala wybór dr. Landaua 
zwalczając przytero zaw.,ięcie jego towarzyszy 
partyjnych.

Obecnie dwuznaczne stanowisko p.Diszyń- 
zostaje wyjaśnione. Przewódca krakowskich 
socjalistów zwalcza! demokratów ryczałtem, a 
więc m.ędzy nimi i „domokatę" dr. Land ua. 
Natimiasi wszystkiemi siłami popierał „nieza- 
zawisłego żyda44 dr. Landaua Zyd a w dodat­
ku „niezawisły4' jest bowiem świętością niety­
kalną.

Interes zrob.ł p. Daszyński wcale d<-b.'y 
Oto „niezawiśli żydzi"4 mają go z wdzięczność 
umieści na liście radnych przy najbfszych wy 
borach do rady miasta. Przewidywaliśmy taką 
kombinację, zuamy bowiem dobrze zdecyd wa- 
me wrogi stosunek niezawisłych żydów Jo pol­
skich stronnictw. A.e co powiedzą na ten so­
jusz demokraci i mieszczanie, którzy uwierzy­
li w nawrócenie dra Landaua, dra Grossa et 
cnnsorteś? Będą to naprawdę zajmując* wybo­
ry; demokraci z di Le m ńa czele zwalczać 
będą socjalistów, a żydzi n.ezawiśli głosować 
będą na p. Daszyńskiego. Żydzi staną prze­
ciw demokracji, z łaski której otrzymali man­
dat sejmowy

P. Daszyński otrzyma mandat radz.ecki— 
od żydów. A ponieważ w ostatnich czasach 
„niezawiśli żydzi'1 solidarnie postępują z kahal- 
nikarni, więc przywódca krakowskich socjali­
stów będzie najprawdziwszym reprezentantem 
żydów. Kahał zapłaci za agitację wyborczą.

-  Z NASZEJ GOSPODARKI TRAMWA 
JOWEJ. Dużoby się dało powi, dzieć o naszej 
gospodarce tramwajowej. Najjaskrawszym je ­
dnak dowodem, jak lekceważona jest przez za­
rząd tramwajów miejskich wygoda publiczno­
ści, świadczy brak dotychczas linji do cmenta 
rza. Przecież we w izystkich miastach, gdzie 
tylko są tramwaje, istnieje komunikacja z cmen 
tarzami, odwiedzanymi codziennie przez znacz 
ną liczbę osób. To też taka niedbałość w Kra­
kowie jest tembardziej zadziwiająca, iż przyno 
u ona także szkodę interesom przedsiębior­
stwa tramwajowego. Dziś ua ul. Rakowickiej, 
można widzieć w różnych porach dnia liczne 
tłnmy powracających z po„izębów, którzy z 
pewnością koizystaliby z tramwaju A jeśli 
się zważy, że poza pogrzebami, cmentarz jest 
codziennie odwiedzany przez znaczną liczbę o 
sób, a prócz tego i mieszkańcy dzielnicy do­
starczyłby również pokaźnej cyfry jadących, 
to śmiało można powiedzieć, ża linja do eman 
♦arza byłaby iedną z n *jrucnliwszych, i co za 
tem idzie, przynosiłaby przedsiębiorstwu tram­
waje wemu poważne dochody, z pewnością wię 
ksze niż np. Imja d« parku dra Jordana. Gzem 
więc można wytłomaczyć, żo dotychczas za­
rząd tramwajów nie zdobvł się na wybudowa­
nie tak koniecznej, ze względu na wygodę pu­
bliczności i tak korzystnej dla samego przed­
siębiorstwa linji? Czyżby zarząd tramwajowy 
pałał tak wielką chęcią szykanowania miesz­
kańców Krakowa, że czyni to nawet z oczywi 
stą szkodą własnych interesów?

— OTRUCIE przez POMYŁKĘ. Słuch 
I I I  roku medycyny M. H. zażył onegdaj przez 
pomyłkę, zamiast proszków na uśmierzonie 
bólu cło wy, dawkę stryehiny. Mimo natych­
miastowej pomocy ze strony Pogotowia ra­
tunkowego, młody człowiek życie zakończył.

f  NEKROLOGIA. Adela, Edmunda z Ker- 
stenów Slatowska, żona urzęd gazowni miej. 
przeżywszy lat 58, zmarła w Krakowie dn. 10 
marca

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
w  KRAKOWIE.

Ś r o d a :  „Miłość czuwa" komedja w 4»ch 
akt. Roberta de Flers i G. Caillavet a (popu­
larne).

C z w a r t e k :  „Ojciec4, dr? m. w 3 akt. A. 
Strindbeiga.

P i ą t e k :  „Chmury44 komed. Arystofanesa 
(popularne).

S o b o t a :  „Mnleage'-44 trag. w 3 odsł. Si. 
Wyspiańsktego i „Zgon Barbary Radziwiłłów­
ny44 ot raz dram St. Wyspiańskiego.

N ed z i e l a :  o godz. 3 popol. ,Zoaa pa­
py" wodewil w 3 akt. Meilhac i Mtlliud (ce­
ny zniz-one do Dołowy). — O godz. 7-ej wi icz. 
„Meleager44 i „Zgon Barbary Radziwiłłówny4 4
51 Wyspiańskiego.

— NAPAD RABUNKOWY. Z Białej do- 
uoszą: Wczoraj o godzinie 3 po południu, w 
kant rze fab.yki sukna braci Muozów, “ zterech 
nieznanych mężczyzn, z ki >rych j-den przy­
brany bvł w rosyjską csupkę, r.t Abowahi nie 
jaką Zotię Klein. Napastnicy wyYwiij j j z rąk 
torbę, w której mieściło ^ię 1000 koron, rma 
nowicie w monecie złutej 400 kor., srebrne] 
550 kor. i 10 koron w niklu. Sprawcy ze zdo­
byczą umknęli.

— O WAKANS w WIĘZIENIU, Prze­
pełnień e więzień w Ro ji powoduje charakre 
rysiyczne zdarz *nia. , Stoi. Poczta41 opisuje 
przygody po^ła do pierwszej Izby pat-isiwow!j-j 
Jeziersk ego, który me podał skagi kasacyjnej 
w sprawie o odezwę wyborską. Chcąc jaknaj- 
prędzej odsiedzieć sweje 3 miesiące, zwrócił 
się w Kijowie do wszystkich więzień, lecz wszę 
dzie, z powodu przepełnienia, edmówiono mu. 
Pojechał więc dn Petersburga i zwrócił się do 
naczelnego prokuratora K rayszański^go. Po­
mimo jednak tak silnej protekcji przyjęto go do 
więzienia zaledwie na hd leń i następnie, usu­
nięto. Jezierskij wziął poświadczenie, że Ły­
dzie* odsi -d/.iał : czeka teraz niecierpliwie ńa 
nowy „wakans14 w więzieniu, aDy odsiedzieć i 
resztę kary,

— 40 KATÓW  w ŁODZi. Skazani na 
śmierć w Łodzi byl: dotąd rozstrzeliwani, gdyż 
nie było ich komu wieszać. Jak się dowiaduje 
„Kurjer Zagłębia44, władze postanowiły, wyna­
leźć kata i w tym celu zwróciły się do prze­
bywających w więzieniu łódzŁiem bandytów z 
propozycją płacema po 5 rb. od powieszenia 
człowieka. Na propuzyeję tę zaofiarował* swe 
usługi 40 zbrodniarzy.

— Z.ESLANIE 52 POPOW. Konsyslorz 
duchowny prawosławny w Jekaterynburgu na 
pogianiczu Syberji rozpatrywał świeżo sprdwę
52 popów z pownta Irbickiego, którzy woie- 
ś!1' do Synodu skargę ua niezg >dne z prawem 
postępowanie archijereja Wł uJzimierza. Począ­
tek tej sp.-avy sięga pamiętnych dni paździor 
nikowycb. Wkrótce po mamf ście 30 paździer­
nika synod rozesłał cyrkidarz, w którym m  
lecił duchowieństwu omówić swoje potrzeby. 
Na mocv tego cyrk ula ,a duchowieństwo pow. 
Irbiekiego zorganizow ?ło w Irbicje zjazd, w 
którym wzięm udzia* około 200 osób Zjazd 
powziął szereg uchwał o charakterze „postę­
powym41 i Postanowił zebr.ć się powtórnie. 
Ale biskup Włodzimierz wystąpił wrogo prze­
ciwko tej akcji i zaV oniv zjazdu ponownego. 
Duchowieństwo pomimo to zjazd urządz’1 o i 
uchwaliło zaskarżyć do synodu postanowienie 
biskupa Włodzimierzu. Pod skarga podpisało
ię SO popów. Svnod, po otrzymaniu skarS- 
■ desłał ją do biskupa Włodzimierza, który 

wozczął natychmiast śledztwo. W  rezultacie, 
p ) awóch lalach śledztwa, konsystorz skazał 
52 popów z liczby tych, którzy podpisali skar­
gę, na zesłanie do klasztoru Dołmatowskiego 
na czas od 9 dni do 3 miesięcy.

— KATASTROFA w KOPALNI. Z Bruk­
seli! donoszą W  kopalni „Saint Francois-4 w 
miejscowości Lodelinsart wskutek nieostrożno­
ści runęła winda z 40 robotnikami, z których 
10 odniosło ciężkie rany.

— k a t a s t r o f a  przy w y ś c ig a c h  a u ­
to m o b ilo w y c h . Z Kairu donoszą: Przy wy­
ścigach automobilowvch zostało 7 osób w tem 
S policjantów przejechanych i zahitvch.

ZATARG DYPLOMATYCZNY O POD 
W I \ZKĘ. MSędzy dworami pruskim a duńskim

doszło do zatargu dyplomatycznego na tle p*. 
wr.ego zwyczaju dworu pruskiego Tłem zatargu 
są projektowane zaręczyny trzeciego syna casa 
rza Wdhelma z kseięzniczką Dagmarą duńską. 
Otóż "według zwyczaju domu Hohenzollernów, 
podczas uczty weselnej jeden z dworzan powi 
nien zręcznie ściągnąć podw ązke z n jg ' panu/ 
imodej, której uwagę przez ten czas odciągaj* 
tnnit Podwiązkę 'tę krajją po| .du rya kia .wałki 

ł rozdają na pamiątkę gościom weselnym i do 
prnro po zrabowaniu tej pudwiązk* wolno małżjO* 
kowi odpiąć drugą. Ks ęzwczka Dagmara oświa4 
czyła stanowczo, że s'ę na tę osobliwą ceremonię 
nie zgodzi Jej rodzina podziela te zapatrywani* 
w zupełność', dwór berliński n?e chce jednak, u  
stąpć. Cesarz Wdhelm oświadczył csobście ?.M 
hnsadorowi duńskiemu, że Ściągi nie pocLwjMoi 

jest odbyczatiem rodzinnym Hohenzfolkłmów, 
zachowywanym od czasów burgrab'ów Ń nryi* 
bersldch „Żaden z moich przodków, którzy p* 
noweli nad Prusami, ntwef filozof. FrvderylE 
Wielki me zerwał z tą scanowną tradycyą!** 
Uparta księżniczka n e chce jednak słyszeć *  
„szrtnowne.S 't rady o/di “ i już całe maiłz óettw* 
omal się nie rozchwiało, W  sprawę tę wdała 
dyplomacya i znalazła wyjście. Oto księżnicrkft 
ma sama w oznaczonej chwili upuścić podwiązką 
a i eden z partów ma udawać, że ją ściągnął. 
Chodzi tylko o to. czy cesarz Wilhelm zgodzi rfią 
na te komhinacyę, która bądz co bądź będsi* 
znacznem odstąpieniem od tradycy*

Z Teatru.

.,Edvp król4 Sofokiesa w przekładzie K 
Morawskiego.

Pmura tragiedia wielkiego dramaturga sta­
rożytnej Greeh jest dla nowożytnego teatru za­
gadnieniem ar^ siye'' em niełatwem do rozw ią­
zania. W  ograniczo.i, eh ramach sceny współ­
czesnej, w niene\v,,vm błysku sztucznego o- 
świetleni.i, na t|c dekoracji, bodących pr?,v naj- 
staranniejszem wykonaniu tylko marnvm snro- 
gatem rzeczywistości olbrzymie p stecie pół­
bogów, zaludniające utwory Sofoklesa. Ajschy- 
lesa i Eurypidesa, ukazują się jako bardzo od­
ległe i pomniejszone odbicia tej epoki, kiedy 
sztuka i poezja bvły nieodłączoną częścią “ ży­
cia, a teatr uwsż-no za ich świątynię.

Ta sku v.zona perspektywa połączona z 
eatkowkvm pizewmtem prjęć i wrażeń spra­
wia. że trvlogja Sof >klesa, mimo jej nieśmimtel 
nogo piękna stała de mniej dostępną i mniej 
zro -umiałą nawet nla kól cokolwiek obznajmto- 
nvch z kulturą Hellady. F; tum, będące głów­
ną sprężyną tragicznych komplikacji żvcia E- 
dyoa. wydaje się często środkiem sztucznym i 
artystycznie nieuzasadnionym. Ale pomijając- 
na wet fakt, że współcześni Sofoklesa uznawali 
nieuchronne panowanie Przeznacza ma, poeta 
zmi°nia je w swoich dziełach w poetyczny 
svmbol konsekwencji Czvnu ludzkiego. A zre­
sztą. potęga ekspresji dramatycznej, rvsunek 
charakterów na miarę Fidjaszowe i wielka do­
stojność myśli, dostatecznie kompensują, te JI* 
naszych teatralnvch wymagań, mewy staczają­
ce umotywowanie akcji

Wspomniałem o wielkich trudnościach wy­
stawiania dramatów Sofoklesa na scenie nowo­
żytnej. Piętrzą się one oczywiście, gdy wyko­
nacie boirą na siebie siły amatorskie. To też 
można mieć tylko słowa uznania i wdzięczno­
ści dla młodych dyletantów, że me ulękh się 
wielkości zadania, a role swoje odegrali wed­
ług sił i środków swoich Kreacja pam W y­
sockiej jako Iokasty odbiegała naturalnie da­
leko od otoczenia, wyrazistością gry i polotem 
deklamacji.

Teatr był wypełniony.
Odegrano Eńyp^ w jędrnym i poetycz­

nym przekładzie profesora Morawskiego.

M  m *ar? B e ^ u9 n o jn o irs zy c b  fasonóiu  p a ry rk ieb  lrykon u je  w 8  g od z in  I M f 1 X H V  A l !
w w iesy Par1s Ĵ pracownia gorselórn „ l i W l t l A

rfrcfećB FhORyRńSKR 2 (hotel Drezdeński, róg Rynku),
O l i F S l t ?  orygtualac frauens^ie w wiet^iA wyborze na s i (ła £ m  =  Zamówienia z prowincji uskutecznia si? odwrotną pocztą. mmmmj przyjmuje gorset; do nspraw; i czyszczenia!

jtaCKJ od najtańszych dt najdroższych w wie^itn wyhrze na składzie.
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Y a S e g r o a tj.
KOMISJA BUDŻETOWA.

WIEDEŃ. Komisya budżetowa obradowała 
wczoraj w dalszj m ciągu nad budżetom poczty i 
telegrafu-

Fos. Głąbiński wskar i na to, że poczty i 
telegraf są monopol stycimein przedsiębiorstwem 
państwowem, wykluczającym wszelką konkuren 
cyę; mają w'ęc wskutek tego w\ksze obowiązk 

wobec krajów 6 ludn|ości, oraz większe 
socjdalne obowiązki ze strony państwa wobec 
personalu, a ż  inne przedsiębiorstwa W najbliż 
szej przyszłości należy przystąpić do reorgani 
zacyi administracy,-, gdyż obecna nie odpowiada 
stosunkom i wymogom teraźniejszości- Ogólnie 
ze strony fachowej uznają, że szereg agend, któ 
reby najlepiej mogły załatwiać dyrekcye poczt, 
ministerstwo samo załatwia.

Kwesrtya urzędników i służby staJła S'ę wsku 
tek rosnącej drożyzny i wymagań stanowych 
kwestyą socyalną i muś? ją traktować ze stff 
uowiska socyalnego i obywatelskiego, jeżeli ma 
być odpowiedni o uchwyconą i załatwioną. Obok 
ogólnej pragmatyki służbowej idz e przedewszyst 
kiem o najniższe kategorye personalu służbowego 
11 służby pocztowej, jeżeli reforma ma być orga 
nicznie przeprowadzoną

Przez długie lata istniał w m'nt sterstwie 
handlu wprost n-eprzyjaznu) dla Galicyi prąd i 

niema drugiej gałętzsi administracyjnej, w 
Jktórejby Galicyę tak po macoszemu traktowano, 
jak na tern polu. Teraz powinien ncwv minister 
handlu w tym względzie zaprowadzić po 
lepszeme

Zarówno ze względu na liczbę urzędów pocz 
towych » telegrai icznych, jak i na liczbę perso 
nam pocztowego stoi Gabcya na samym końcu 
nusi ryackich krajów i nie może się nawet ziu e 
rzyć z Bukowiną, lub Dalmacyą W  roku 1906, 
według statystyki urzędowej, jeden zakład pocz 
to wy przypada przeciętn.e av Ausn-r-yi na 3 4  kim 
i 3044 mieszkańców, na Bukowinie na 51 kim i 
3643 mjeszkańców, zaś w Gabcyi na 62 kim. v 
£797 mieszkańców, zaś stacya telegraficzna w 
całej Austryi na 46 km. i 4080 mieszkańców, na 
Bukowime na 74 kim i 5178 mieszkańców, W 
Dalmacyi na 85 kim- i 4096 mieszkańców, a w 
Gfuieyi na 97 kim. i 9065 irJeszkańcow Przy 
tworzeniu stacyj telegraficznych czyniono w 

"Gahcy wszelkie możl we trudności, a przeo ez 
stacye telegraficzne w Ga]icy/i są stosunkowo 
bardziej rentowne, jak w mnych krajach, gdyz 
w Galicyi przypada na jedną stacyę telegraficzną 
4093 opVconych (telegramów, zaiś Nir Ausitryi 

-całej przeo ętnie 3391- W  Austryi było w roku 
1006 ogółem 2758 urzędów pocztowych ze służbą 
krajowych listonoszy, zaś w Gaicyi tylko 63 
tj. ? proc. W Austryi było 4415 miejsc, włączo 
mych do koręgów doręczania, zaś w Galioyi ża 
dnego- Pod ietn względem etanów- Galicy a smu 
tny wyjątek w cailej Austryj. EraYchyalnych 
■urzędów pocztowych m?'ała Galicya w roku 1905 
jeszcze 74, w r- 1906 (tylko 73, a w roku 1907 już 
tylko 71. Najgorsze aparaty telegraficzne iktóre 
■wyrzucono z Wiednia, dano do Lwowa- To oitwar 
•cie przyznano, podczas gdy Galicya według pre 
hminarza wvkazuje nadwyżkę dochodów z urzę 
"dów pocztowych i telegraficznych w wysokości 
koron 1 409 450

Następnie omaw-a dr GTąbióski szczegółowo 
pekrzywdzen e Galicji na polu personalnym w 
pocztach Wobec talriego traktowania najwięl: 
czego królestwa, me moz-ia ąę dziwić, że zarząd 
poczt w Galieyi w iele pozostaw a do życzenia. 
"Te Stosunki muszą uledz zmianie.

Dr Kozłowski p o p ija ł Wywody pos^a 
"Giąbinskiego co do upośledzenia Galicyi, zwłasz 
cza co do nieohsadzania wyższych miejsc przy 
lwowskiej dyrekcyi poczt W^kaaujo na wzrost 
ruchu na dwyircaejh krajowych, przedewszyst 
k>em na dworcu krakowskim, który potrzebuje
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przedewszystkiem powiększenia ubikacyj i per 
sonalu. Mówca przypomina obietnice zarządu 
pocztowego w latach 1899, według których insty 
tuojia wiejsls ch listonoszów w Galicyi miała być 
zaprowatb: rą. Konstatuje, że w tym względzie 
w ciągu lat 7 dotąd niczego nie uczyniono be.

Dr Kolscher konstatuje, że urządzenia pocz 
toawe w Austryi w porównać iu z romańskimi 
kraj arna są wyborne; ntjmo tego GaJicya, zwłasz 
cza na polu telegrafów i telefonów, jest poszko 
dowaną, Także ze względu na ruch i ze względów 
fiskalnych powmna być sieć telegrafów rozsze 
rzona- Taryfa dla gazet jest za wysoka. Mówca 
użalał się, że listy emigrantów z Ameryki do 
krewnych w Gabcyi wysyłane, z powodu braku 
personalu leżą po 9 dni w Krakowie, Trzeba be 
dzie także i na polu kwesty- poczt rozpocząć po 
litykę inwestycyjną i usunąć gruntownie panu 
jące w GaUcyi braki.

Wniosek posła Beera, by budżet ministei sltwa 
handlu podwyższyć o 4‘7 milionów kor- odrzuco 
no w imiennem głosowaniu 25 głosami przeciw 
6, puczem ca*y rozdz-ał przyjęto oez zm*anv.

WIEDEŃ. Komisja budżetowa załatwiła 
rozdział poczt i telegrafów i cały budżet mi­
nisterstwa handlu.

Hr K o l o w r a t h  referuje następnie ty­
tuły; ,Centralny zmząd ministerstwa ohrony 
krajowej i obrona krajowa". Referent zazna­
cza, że przez obronę krajową faktycznie zosta­
ło stworzone wojsko ludowe, odpowiadające 
życzeniom przeważnej większości zastępców 
ludu, które w razie, gdy w r. 1917 przyjdzie 
do prawnopaństwowego przewrotu może zlaćl 
się ewentualnie z podzieloną armią wspólną w 
jedną całość. Mówca wskazuje na wywody 
ministra wojny co do niedostateczności konty- 
gentu rekruta. Dla wspólnego wojska przez to 
bliską jost obawa, że jak to jr.ż na Węgrzech 
się stało, sięgnie się do środka gospodarczo 
potępienia godnego, mianowicie silniejszego po­
wołania rezerwy uzupełniającej. Referent pod­
nosi konieczność, by w interesie utrzymań i 
mocarstwowego stanowiska państwa przystą­
pić do rozszerzenia onrony krajowej i niezawi­
śle od Węgr r, w której to sprawie z pewn • 
ścią większość parlamentu zezwoli środków.

W  dyskusji, jaka Się następnie wywiązała, 
j  zabrał głos poseł dr. K o z ł o w s k i .  -Popio 

ra on wywody sprawozdawców urguje zapro­
wadzenie dwuletniej służby wojsk Twej i przy­
pomina słowa ministra wojny, że dotyczące 
ustawy w Austrji i na Węgrzech me poirzeou- 
ją być identyczne. Wpływ ministra obrony 
krajowej w tym w ględzie powinien być mia­
rodajnym i rozsi rzygającym. Mówca domaga 
się uwalniania od czynnej służby tych, którzy 
ulrzymują rodzinę, jakoteż rewizji postanowień 
co do kweslji uprawniemenia i zniesienia egza­
minu intehgencyjn. przy równoczesnem stwo­
rzeniu ułatwień dla szkół realnych, przemysło­
wych i handlowych. Mówca występuje prze­
ciw temu, że austryjacki rząd kweslję dotyczą­
cą odszkodowan.a za ograniczenie własności 
w rejonach forte-znych nie załatwia, nsimo że 
administracja wojskowa w tej mierze zwróciła 
się do obustronnych żądań. Mówca domaga 
się energicznego wykonania rozporządzeń w 
sprawie z n ę c a n i a  s i ę  n a d  ż o ł n i e ­
r z a m i ,  uwolnienia armii i obrony kraj'”- >'< 
od biurokratyzmu, popierania hodowli ko i 
kontraktu między ministerstwem wojny a mi­
nisterstwem rolnictwa nie w drodze wymiany 
aktów ale w drodze ustnych wspólnych kon­
ferencji.

Go się tyczy życzeń rolniczych, domaga 
się mówca uwzględnienia także czasu żniw w 
wyborze terminu ćwiczeń wojskowych.

Mówca stawia rezolucję, według której 
rodziny, które z powodu nieszczęśliwego wy­
padku jednego z członków rodziny służącego 
w armji stały się potrzebującerm pomocy*, ma­
ją otrzymać ods?. k e d o w a i i e .  Dalej stawia 
rezolucję w sprawie zaprowadzenia dowodu 
proweniencji przy rolniczych dostawach w spra­
wie ustalenia cen i komisji ustanawiających 
ceny, oraz w sprawie porozumiewania się z*
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rnlmczemi korporporacjami i stowarzyszeniami' 
W  dalszym ciągu obrad, większość mów­

ców występowało za zaprowadzeniem 2-leLńej 
służby wojskowej.

Następne posiedzenie dzisiaj.

SANACJA FTNANSÓW KRAJOWYCH.

WIEDEŃ. Wczoraj toczyły się w dalszym 
ciągu obrady ankiety w sprawi* sanacji finan­
sów krajowych.

Dyrektor galicyjskiego banku krajowego Dr. 
Milowski uważa, przy uprawnionej tendencyi 
zwiększenia publicznej działalności, sanacyę przez 
oszczędności za niemożliwą. Koniecznem jost u- 
zupełnienm niedostatecznego systemu krajowych 
podatków, niesprawiedliwego ta’:źe ze stanowi­
ska słusznego rozdziału podatków. Celem uzu­
pełnienia tego system u, m leży analogicznie aa 
podatków państwowych a 1 prowadzić podatki 
krajowe, z wyj ^tkiem dotyczących najkoniecz­
niejszych środków życiowych, a więc zwłaszcza 
akcyzy i podatków konsumcyjnych, Przekazy­
wanie całych poszczególnych gatunków podat- 
ków kształtowałoby jednos‘ronnie r ierównoimer- 
ne rozwinięcie systemu podatków krajowych. 
Mówca zwraca się pizeciw przyznawaniu t. zw. 
ogólnych dotacyi, dla których nadzwyczaj tru 
dnem byłoby ustanawianie klucza rozdziału i  
wywołałoby najsilniejsze przeciwieństwa polity­
czne. Mówca odrzuca również t. zw. dotacye 
celowe, które muszą doprowadzić do jednostron­
nego rozwinięcia podstaw wydatków tych doto­
wał iych gałęzi administracyjnych i do konku- 
rencyi krajów w ich rozwoju. Muwca akceptu/* 
jako pierwszy krok rozdział dochodów z pod­
wyższonego podatków wódczanego według kon*- 
sumcyi, jednakże pańAwo musi krajom otwo­
rzyć tern większe źródło dochodów, o ile ono 
ze względów państwówych, podatkowych i po­
litycznych, pozostawiają wolny od dodatków 
podatek osobisto-dochodowy.

NistępD e przemawiali: Dr. R e n n er  pon. 
S t e i n e r ,  Dr S t e i n w e n d e r ,  Dr Le­
ni i s c h  i członek wyds-ału krajowego W a -  
ck e r n e 11.

ZJAZD BURMISTRZÓW.

WIEDEŃ. Stały wydział zj izdu burmi­
strzów miast austrjackich ukończył wczoraj o- 
brady. Przyjęto wniosek Mussoni’ego z Sak - 
burga, według ktorego gminom ma, być umo- 
żl,wionę pobieranie podatku od wzrostu warto­
ści (W^nzuwachssteuer). Dalej w e ,osek podno­
szący kon-ecznooć gruntownego uregulowani t 
nlemogącego istnieć dalej Si,anu finansów gmin­
nych. Jako środek stosowny dla tej sanacji fi- • 
nansów krajowych i gminnych Zjazd nnast pro­
ponuje przydzielenie mającego być podwyższo­
nym podatku od wódki, podatku cukrowego i 
podatku osobisto d-chodowego.

Dalej przyjęto rezolucję wyrażającą przekc - 
nanie, że połączenie się miejskich reprezentan­
tów w Izbie posłów w zjednoczenie mające m  
celu popieranie dążeń miast pod względym go­
spodarczym. kulturamym socjalno-politycznym 
jest wielkiego znaczenia.

W  eligu dyskusji Z c b ie rd i  wczoraj głos: 
dr. D o b o s z y ń s k i ,  który występuje za temr 
by gminoiŁ z podatku osob-sto-dochodowes o 
częsć przydzielono. Należałoby podatak bardzo 
nisko ustanowić, aby nie narażać się na u .o 
p-ezpieczeństwo, ża działa się niesprawiedliwie.

Prez. miasta Krakowa dr. L e o  podnosi,
Ze w Austrji stosunki inaczej się kształtują ani­
żeli w wielu zagranicznych państwach, gdzie 
nie ma tak wysokich należytości spadkowych 
przenośnych od nieruchomości. Z powodu to­
go, jak długo obecnie, bardzo ciążący podatek 
domowo-czynszowy, istnieje, podatek od wzro­
stów zabudowanych nieruchomości albo całkiem 
albo tyiko w bardzo nie wielkiej mierze mógł­
by być zaprowadzonym.

Tnaczej mają się stosunki przy niezabudo 
wanych obszarach, mianowicie parcelach no

Wachlarze, rękawiczki, pgficzowy. wstążki, paslfi, torebki. Kolie, łatosztf, mydła, grzebyki
oiłobne poleca go niskich cenach

C. Szczurkomski Krako-n € ,&  OX>S5X C A  &
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zabudowanych. Tu powinno się osiągnąć zna­
czniejsze zyski i zaprowpdzić podatek zwłasz­
cza na tych, którzy korzystają z inwestycyj za­
rządów gminnych (przeprowadzenie ulic, roz­
szerzenie miasta, zniesienie zakazu budówla- 
■ego, budowa ki-lei miejskich i t. d.).

Mówca widzi w nabywaniu v iększych kom- 
pietów gruntów za pieniądze gminne bardziej 
skuteczny środek, aby z jednej strony ogra­
niczyć piywatną spekulację gruntową, a dru­
giej strony otwoi^/ć gminom wydatne źródło 
dochodó %. Należałoby też przeds.ębrać peryo 
dyczne podrożę, ce.em badania zagranicznych 
stosunków i zużytkować odpowiednio tamtejsze 
doświadczenia.

Obie propuzy^ye mówcy zostały przez wy­
dział jednomyślnie przyjęte.

Na porządku dziennym następnego zjazdu 
stc sanaeya finansów gminnych, podatek o i  
wzrostu wartości gruntów i inne wnioski miast.

o d z n a c z e n ie .

WIEDEŃ. „Wien. Z tg.*' ogłasza: Cesarz nr- 
dał starsz inspek. ewidencji katastru p. Fran> 
Ciszkowi T a r n a w s k i e m m  we Lwowie z o- 
kazji przeniesienia go na własne żądanie w 
stały stan spoczynku, krzyż kawalerski ordera 
Franciszka Józefa.

NOWE STRONNICTWO WĘG.

BUDAPESZT. (Węgier, b. kor.) Dysydenci 
w liczbie 16 utworzyli niezawisłą z 48 r. le­
wicę i wybrali jednomyślnie Stefana Szapano- 

fia prezydentem.

PR A W A  WYBORCZE KOBIET
na WĘGRZECH.

BUDAPESZT. U prezydenta Izby panów 
zjawiła się deputacja budapeszteńskiego zwią­
zku kobiot z petycją o przyznanie także ko­
bietom udziału w powszeehnem prawie wybór 
CJenr Następnie Dyła deputacja u ministra 
spraw wewnętrznych. Hi. Andrassy oświadczy 
iż jego zdaniem dzisiaj jeszcze me są dane 
polityczne i socjalne warunki do udzielenia ko 
bietom prawa wyborczego. N e przemawia z 
mego egoizm mężczyzny, jeżeli oświadcza, że 
obecna reforma wyborcza nie może uwzglę­
dnić kobiet

PODRÓŻ FA LLIERES A do ANGLP

LONDYN. Jak biuro Routera donosi, prr- 
zyd&nt Fallióreb odwiedzi w maju Ang lę.

KRÓL ALFONS w BARCELONIE.

BARCELONA. Wczoraj od godziny 4 do 6 
4 pół wieczorem adb'.!wafo eię w jeneralnym ka 
pitanacie ońcyalne przyjęć e, na które przybyli 
aaczelnicy władz cywilnych, wojskowych i koś 
•ielnych. 0 godz pól do 8 wieczorem w ydał król 
w jeneralnym kap tanacie bank. et na cześć wiadz 
miejakich Przed budynkiem gromadziły się przez 
sadfy dzień liczne zasjtępy publiczności, która 
arywo a ki mowała króla »

BARCELONA Wozoiaj c.dbvł się na cześć 
króla Aih-nsa koncert galowy, na któirr przybył 
•mbasaaor austro węgierski WclseisLeimel, ad 
miral F?ed er i kilku oficerów eskadry afistro 
węgierskiej, oraz marokański min/ster skaibu, 
którv tu wczoraj przybił. Gdy król Alfons zja 
w ił na aali, jowćtano go okla kamii.

BARCELONA Austro-węg. ambasador hr 
Welsershaimb wyjechał naprzeciw króla, któ­
ry został przez tłumy e n t u z j a s t y c z n i e  
p r z y j ę t y  i zamieszkał w  leneralnym kapi­
tanacie. Na dworcu oczekiwały króla władze,

korpus konsularny, admirał Siegler i deputacja 
oficerów austro-węg. eskadry.

ZAMACH w  TEHERANIE.

PARYŻ. Z Teheranu telegrafują, że za ­
m o r d o w a n y  z o s t a ł  p r z y w ó d c a  opo­
z y c j i  C a r a m  e l  Mo l k ,  Zbrodnia ta, ma 
mieć pewion związak z kołami dworskimi.

PROCES NAS1EGO.

RZYM. Adwokaci Nasi‘ego wnieśli prze 
ciw wyrokowi trybunału państwowego zażale­
nie n i e w a ż n o ś c i ,  zasadzające się na usta 
wie o konflikcie kompetencji.

ZAMACH na KRÓLA NORWESKIEGO?

CHRYSTIANIA. Jakiś S z w e d  wczoraj w 
południe d a ł  z k a r a b i n u  10 do  12 o- 
s t r y c h  s t r z a ł ó w  w k i e r u n k u  zam 
ku. Ki  l k a s t r z ał  6 w p r z e b i ł o  s z y ­
li y i wpadło do  p o k o i  z a m k o w y c h .  
S p r a w c ę  u j ę t o  i przyprowadzono na sta­
cję policyjną. Oświadczył on, że m i a ł  z a- 
m i a r  z a s t r z e l e n i a  k r ó l a  n o r w e s ­
k i e g o .  Znaleziono przy mm jeszcze około 
50 p a t r o n ó w .  Uważają go za obłąkanego. 
Para królewska bawi obecnie w yoienkollęn.

RABUNEK BANKU.

ASCHABAD. W  Iszendszuj zrabowano w 
banku 370 000 rubli. Posterunek wojskowy zo 
stał zabity Podejrzanego o rabunek człow ie­
ka znaleziono kńka wiorst poza miastem nie- 
żywega.

STRASZNY WYBUCH BOMBY.

BUENOS-AIRES W  Rodaico, w prowincji 
Santa Fe, nastąpił onegdaj wieczór wybuch 
bomby. Dwa domy zostały całkowicie znisz­
czone. wiele uszkodzonych.— Pod gruzami zna­
leziono jedne zwłoki i kilku rannych. Okazało 
się, że w jednym z domów zbudzonych, znaj 
dował się skład broni i amunicji stronnictwa 
radykaloo-rewolucyjnego. — Aresztowano wie­
le osób.
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P^zer-ca biała . . .  ..................od 2.1.60 do 24'60
„ cTOrworc l żółta. . . . .  „ 2‘,8'0 • 24'—
,, *ręgierska i, 24*80 ,  25*20

Żyto k ra jo w e ...................................„ 2C*— „ 22 -
„ węgierskie . . . . '. . . • „ 23*— „ 24 40

Jętcra cń na krupy .  ..................„ 15.40 „ 15 90
„ b row arn y ............................... „ — *— „ — .—
,, słowacki . . . . . .  ,i —— ,, -. —
„ na pauzę . „ 13.20 „ 13*60

Owies z opłatą a-<yx. I, 15.70 „ 16*30
P r o s o .................  „ 1 4 * — „ 15*50
■ J a s ły .................. „ 24*- , 23-
Tatarkc.................. „ 17*20 „ 18 60
Łń  karydza . . .  „ 15*30 „ 15*90
Gro.,1;....................................  „ 12*- ,! 29* -
Fasola . . .  „ ł6*"0 „ 28*—
W y k a ......................................................   44.60 „ 16—
Rzepai zimowy................................ ....  „ 12*- „ 33. -
Koniczyna nasienna czerwona . . „ 150.— „190*—

ii ił biała • 60*--— ,, ICC—
Tyn.oŁka............................................ „ 5 4 * — „ 72*—
ES|>arsetta . . .    ,,
Soozewioa.................................................  20 - ,, 00.—
Słoma  ...................................... ,, 5*60 . 7.—
S i a n o ...................................................  „ 7* 20„ 8.—
Koniczyna p a s t e w n a .........................  „ 9*60 „ 10'—
Ziemniaki.   „ 1*20 „ 4*80
Taj a ...................................................... kops 3 20 „ 3 6u
M a s ło .................................................1 kfi 2'60 „ 2.80
Spirytus na 95J Trdesa . . . . .  1 nL — 210*— 

„ 75 •   I M .  — 170*-

Jjzetsjf godne zwleczenia
Sroby króluiklr. ąrćk flidńiiiM I ikirkiis ■ kiMre

ni Uawilu zwiedzać można w dnie powszednie o  
godzinie 10, w mediiefe i święta o godzinie 
11*12 przed południem.

Srok} zułełinjGk ■ krypcii pi zbałot, grdk !k»|i w k* 
foieli łv. Lrtri nrrz ikirkiic I. | flary) zwiedzać mo­
żna w chwilach wolnych od nabożeństwa - 
za zgłoszeniem się do zakrystyi.

„fluziul MMM" v Snklinnic ćti otwarte jest ce­
dzi en me do goaz. 10—4, za opłatą wejścia 1 k 
w dnie powszednie, w poniedziałek jednak 2 k 
w niedziele i święta po 20 h. od osoby.

duziiim iit Eryki br. Cmskitii. Uilm lii, wraz z 
lapidaryum otwarto codziennie od 12 — 6 za 
opłatą 50 h.

Ctr: 1 ftnzcuri Jim fliti ki ul. riiryiiiki 41. azieła 
zbiory mistrza otwarto codziennie od 10—4 

za opłatą 60 h.
HrkikiR szyli t. » .  Kiriil kr n • fliryińiklij, zabytek 

architektury z końca XY i XVI w. otwarty co­
dziennie od 10— 4 za opłatą 50 h.

WyjfcM Tif. rryjasiW Sita) hjknjsb w nowym g iu v  
chu przy placu Szczepańskim otwarta, codzie*- 
nie od 1C—4. Wstęp w niedziele 60 h , w dnie- 
powszednie 1 k. Członkowie Tow. mają wstęp 
wolny wiaz z rodzinami.

ftuziuii 11. CzartiTysklsk otwarte dla zwiedzają­
cych we wtorki i piątki od goaziny 9 — 1 w;* e 
ludnie, o ile w te dni me przypadają święta

KURSA WIEDEŃSKIE. 
Wiedeń, dnia 10. Iii. 1908

Akr «u. Z  kred. 
W ęg. r »k ł kred 
1 ugb ’ >anka 

Uflonbankn 
T j nóeibŁnka
E -iks-ertinu 
B>>d3uLredii 
Gal. Banliu bipet. 
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„  połud o.
„  Elbethal 
„  Północnej 
„ Czeiaiow. 

Alp dv
Ki na Muraayi 
Prask. Tow. ż ’ )az, 
Eabrykr broni 
Tr-eckic tyfcun

k. b.

644 50 
774 75 
305 — 
554 50
424 — 
538 25 
1076-

673 2 
151 50
425 50: 
531C -  
570 -  
659 -  
540 25
2659..
263 60 
406 -

Gal karp. Tow. nafb 
Obl‘g  węg. indemiz. 
Beata majowa 
Anstr. renta ko r.

..
56 1. listy t. kr. ziem. 
4° o łł Banka b
4’/2°/» i> m >1
5", o u u n
4°/0 „ „ kraj.
4, t0/n....................
4°/0 Gs l. Obi. prop. 
4°/0 Gal. poż. k.- z 189 
4% P o i. m, Lwowa 
Losy tureckie 
Marki 
Rubie
Rosyjskie pap.

k. U.

ii805—
97 *S 

514 —
9? & 
94 70
94 t *

lte —
>1 58 
1475 

100 60
98 ie  
16 1»
95 —  

188 5® 
117
!251 b t 

91 15

NADESŁANE.

n le z b ę d a y  Ti r e n  u  t ę b  r cnyn ł j e  eeęr> 
 » b n ) .  M ałym i I z ś rca yn l._____

Z A W J A D O a J E ilE .

H  na Konti do nalęrywadia p o w o z o
Ipnelowe po Kor. 3., — 360, — 4, — 8 —  
Derki i koce wełniane włosieniowe po Kor. 6 
rj } — 8. — 10. do 20 — za sztukę, do nabyria

w Tkalni Antoniego Baru! a
pod^opieką św Józefa w Korczynie, koło Kro­
sta \Vvmiaua dozwolona.

Wydewca i rrdoktor odpcwiedaialny dr. Antom 
Beaupr®. Drukarnia „Głonn Narodu1* n Kraku- 
me. nud car^ądem Stianuławe Tonuj-1* (W»ki*3P •

O l a  n a d z i e j i  l e p i z c y  p r z j s i ł o ś c i  a  k u  u p a m i ę t n i e n i u  uchwi lenia przez sejm praski zbrodniczego prawa wywłaszczenia, oraz cięż­
kich terminów, jakie przechodzi Naród polski, [.od zabór m pruskim w  obecnej d bie, wyjdzie i  koócem marca r b., dokładnie, artystycznie i pięknie w barwaeh wyk mana

z herbami poszczególnych województw z czusów Jana III. i wiekopomnego orwo idzenu, N emooW przed za­
gładą i stm ozeni‘ m. - Na m»pie tej umieszczone zostaną: wizerunek K R ÓLOW EJ KO ONY POLSKIEJ, 
obraz M itejki „HOŁD PRLSKl*', portrety wszystkich p o s łó w  p o lsk ic h  z pod trzech zaborów z obecnej doby, 
a więc z doby, w kt >rej ukuto w Prusach na szkodę Narodu polskiego najnikczemniejsze prawo — oraz na­
zwy właściwie polskie wszystkich miejscowości, dzi* przez wrogów zniemczane. — Ponieważ zaś koszti wyua- 

wai twa są bardzo snaczne, przeto celem ustaYnia nakłada — zapraszam do p zedpłatr. — C e s a  p r z e d  w j j l i c i e i r  z  . n v a  3  k o ro u iy  (3  m a r k i ) ,  p s  w j j * "  
e l s  5 k o r o n  (5  m a r  k Y  — M A P A  P O L 8 K I ,  którą wydaje, jedyna w tym rodzaja, znajdować się powinna w każdym domu poisktm, w każdej unacie wieśnia­
czej, aby nasze pokolenie poznało dokładnie jak v,ielką * notężi a byłr. nasza Polska, i »b;, w  pamięci swej utrwaliło nazwy polskie wszelkich miast i miejscowości, która 
ebecnie wróg stara się sniemczyć. Przesyłki pisslęist prttzę aaReytaś pod edrueeBj STANISŁAW TOMASZEWSkl Kraków, ul. iw. Krzyża I. 7.

mm P O L S K I



G Ł O S  N  A  »  O I )  CJ 11 m arca  I f  38 r. N r. 319

! Do sieuni!
• W S T : Ligowa i Rychlik, J Ę C Z M IE Ń : angielski' Go- 

dtherpe, J A R A  P S Z E N IC A : Gołka i Ostka, Z l E H N IA K I  
różne rowe odmiany, dostarcza:

Zarząd dóbr Jerzego Turaaua w MiKoticach p. Hadczuja. 
Cennik i próbki na żądane.

KSIĘGflRnifl GEBETBDERfl i S fei
W K R A K O W IE

H

►n

H 11=0=3 li i= a = ii

Srijłtyi Icfw ogrod. Tai. hr. f«bieftl{itg o 
z*ss6v» m mm

polecają na obecną wiosnę śliczne jabłonki z ko 
ronami w cenie 10 sztuk 8 koron, 100 sztuk 
76 koron, 1000 sztuk 700 koron, prócz tego flan 
ce leśne, dizewa i krzewy parkowe, alejowe, 
róże, rośliny pnące, oraz rozsadki kwiatowe.

Connik na żądanie darmo i opłatnie.

1011 n ® = 3 111= 0 =3 1

§>

I
I
i
I
1
I
s .

=
0
0

R .  D i t m r -  *
Kraków, ftynek 13. poleca 

obok lamp i świccziiilfów eleljtryczitych
świeżo założony

sMad porcelany i s:!tfr stołowego. 
Wybtfr wielKi. —  Ceny przystępne.

D N I A C H  do A M E R Y K I .
Przeprawa pasażerów do

Kanady. Argentyny l Hrazpji.
Żądao pouczenia. — Korespondentka wyntarcsy.

F a l e k  &  C o m p .
H A 9 B IT B G , R A B O I8 E N  30 g. n.

Korespondencya we wszystkich językach.

OBRAZY oleiae i rodzajowo
po cenach bardzo niskich. — E. LEICHT, Kraków, ul. Pijarska 
przy braniiO Floryański^, poleca wielk. wybór ram własnego 
wyrobu.— Nąjstarsza lirma w tym zawodzie założona w 1866 r

Fabryka lód miner, sztucznych i sp6c;ain. iacznicz/ch
pod firmą

R .  R Z ą O A  I  0 B M U R 8 A I
w K . a k o n h  , u l i c a  »  ,t . O e r t rc .d y , Fi. I. 

wyrabia pod kontrole komipyl Przemysłowej Tow, Lekarskiego 
kruk , polecone pr»«z fcoi Towu.-z^elwo {3201

W O D Y  M IN E R A L N E  B Z T U 0 2 H E
odpow.adatącc akladem chemicznym wodom:

Blliskie), Gleshfiblersklil. S e iters ili), H e t,, Romturg. Klscltgin
Ludzie: speoyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żela- 
sistą, kwaśną ora* inne wody mineralne * przepis prof 
Jaworskiego* Sprzedaż cząstkowo, w aptekach i drogaery-oL 

cenniki na żądanie darmo.

otrzymała na skład główny dzieło 

7)rc JUeocolda Caro, adwokata w JCra^owie
pod tytułem:

S fu d y a  S p o łe c z n e
I p s p I  
l ^ l  
l ^ l
rs°i
|p S 3 |

w 8-ce, str. 404.
T r e ś ć  i Sprawę indemnizacyjna. — "W sprawie 
parcelacyi. — Książki robotnicze. — Bank wło­
ściański. — Lichwa na wsi. •— Reforma kredytu 
włościańskiego. —  U lg i legalizacyjne w  Sejmie.
— Lichwo i sposoby jej zwalczania. —  10 m ili­
onów na kredyt włościański. — 1 milion na kasy 
Raifieiseua. —  Projekt reformy ustawodawstwa 
naftowego — Dodatek do funduszu religijnego. —
W  sprawie przywłaszczenia sobie firmy. - -  Za­
wodowa organizacya rolników. —  Prawa sługi. —

:: :: Pomoc prawna :: ::

CENA 10 K O R O N  — DO NABYCIA WE (WSZYSTKICH 
KSIĘGARNIAMI I U AUTORA ULICA SZCZEPAŃSKA L. 11

[ p p ]

n g o l

| c 0 3

Prr- rę łędsó n-jnewozy cennik I spis płyt najnowszych zdjęć.darmo I opłata)

P i e r w s z y  k r a j o w y  S k ł a d

io niw  i
kurto wny i częściowy [228

K R A K Ó W ,  ul. GrodzHa £. 71.
Największy skład Gramofonów, Fono­
grafów i walców najnowszych zdjęć.

Cztfci sttfadowt zawszt na sRładzie.
Reparacye wykon.się dokładnie i szybko, 
Najnowszy Gramofon „TONARM“ z tubą 
kwiatową wraz z 10 płytami 35 złr. 
G ram o fo n y  i F o n o g ra fy  n jjiio iw . kon  

• t ru k c y i od  k o r. i2  do  SU ).

D ra Ko?rócs’a na ręce
w używuniu nieprseścigniona, czyni ręce piękne 
i biało w  przeciąga 3 dni. S ł o i k  1 H  2 0  l i a l .

„3#t«#atio#sl“ niszczyciel ttlosiw
usunięcia niepotrzebnych włosów z twarzy i rąk. F a l s z k a  O K .  

Wysyła za pobraniem pocztowem

Itlicriahilf-Apotheke, B u d ap est, *ch
2 t F e re n c z  tó r  20. Do nab. we wszystk.aptekach I dro iery

Im !

Poczta, teL 
st&jya kjlci 

kat, r w a  a ta

Roczny zbyt 
przoario 

50M wagonów.

KattrttcnenattsKa
^yroMw gHalaaycb

Isifcla 3m  ton £!«U w t«i*
K it ir th c a c iu  «rzy  rn a d e tb ir ft

Po leoa :
PłytykhenfersweióżaTohgatunW wiw jr <*y
oaosci na trotoiry. dla dworsów r.l,ia ..j 

maarń, stajni, podwórców i t. 4. daloj p łyty**  
anjkowe w tysięoznych wzoraoh od nsjskre 
mniejs. ych do najbogatszych . Produitoy* ro 
•aa 15 milionów płyt) dla koiultłfcw. . fa­
kt yk eto., podwójnie gładseno rury fct desko­
we, wkłady ds ksmlckśw, rury rsalzsws, o«gła kHs

Fortepiaa aźytraay
w dobrym stanie do sprzedania, ul. 
Michałowskiego 1. 15 I  piętro na 
prawo. Oglądać można między 4—7.

Nigdy nie zaszkodz
otaczać się jak 
największą ostro­

żnością gdy chodzi
0 zachowanie zdro­
wia i piękności. Dla­
tego nie należy uży­

wać kosmetyków takich, któ­
re oprócz szumnej nazwy ni- 
czem Innem nie zalecają się. 
Gdy tymczasem długoletnia 
praktyka i renoma jakiemi się 
cieszy, jest dowodem, że pro­
duktem najlepszym aby zacho­
wać elastyczność skóry i świa- 
żość cery jest Creme Simon.

1im W m T
Dziennibóia

1 Czasopism.
6  M W .tb fa  ( I pi{tro

! Przszło 170 pism!
Polskich, francuskich niemie­
ckich, angielsbico, włoskich, 

rosyjskich.
otwarta od 8 z r. do 9-tej w.

W s t ę p  20 h a l e r z y .  
Aboiunnent.

Binrs Towarz. p raw ij othrooy 
podatników

przeniesione zostało z dniem 1 'gru­
dnia b. r na

ul. Jagiellońską 1- 9
nap.zeciw Redakc V;,, Vow. Reftwmy,

Fortepian
(Stutz-riugol) używany ale w do­
brym stanie i różne lampy nafto­
wo do sprzedania. Plac Groble 1.7. 
I I  p. na prawo. 253

JEDYNA W KRAJU " "

FABRYKA PASÓW
lu a M y n n w y c l t

Ignacego Wanna
w Krakowie ul."Kanonicza 1. 18.

jjwawdzKM resorach
na parę i jednego konia oraz kuc z 
uprzęzą i wózkiem jest do sprzeda­
nia. wiadomość Półwsie Zw ierzy­
nieckie T. Nawrocki, dom gminny 
w  podwórcu,___________________ 272

O B R A Z
Stachiewicza, oryginalny do 
sprzedania. Wiadomość ul. 
Długa 44._____________________

?»WJ tle wynajęcia
każdegc jzf.su nadająay się dla pan­
ny, w śródmieściu na drugiem pię­
trze od frontu z calem utrzymaniom. 
Bliższa wiadomość w  „Oloslo Naro­
du" .od G. Z. 2C9

2 p o k o j e
frontowe przy ul. Starowiślnej L 10 
na parterze do wynajęcia od 1 ro  
kwlotaia do i go lipet Witdoiiojd  
w sklepi# K. Markusa ul. Szpitalna 
cd 12—1 1 od 7—8 wieczór.

karową (j asowana na sucho o najwyższej wy-
tdc

Ugttnp dotod --------- , . .
do fasad, óegłą głnozuią do fasad, daonśwkf wo

tesymr.łości do DUdowy Ilarow, pr owanrna 
rotno do budowy kanałów) płyt,.

■ - ‘ * J daoni
r det uji

pT.tuc.kacn czerwoną i glazurewa 
d j  swsr A, kafle do n .iisk.

J1 i 5t r «v i2i  cniiK i w itis i frioRi. 
- liczbi ziiftych rnobitjjw  719. •

MAŁŻEŃSTWO.
Młody, przystojny, inteligentny czło­
nek t p r a w a m i pralnio w  os­
ia. ik pjwsJnyoh inwrioo znajomość 
i  panną młoda od lk—22 lat proy- 
stojną, skromną, intoligontaą i nieeo 
posazną. Rzecz traktuje n seryo. 
Fotografia pc żądana. Na anonimy 
nie (,dpowiada sio. Adresować pr<" 
jzo do A Js r „Głosu Narodu11 pod 
„PR AW NIK  . (Pośrod. wyk. loztoo.)

Miód patok a
Czysty, kura, yjny z pajwiększej gal. 
pasieki wysyła Eug. Biliński w Zba­
rażu, po 6 k. 5 kg. puszka. Za czy- 
stośo ręczy się. Podobne głuszenia 
mnioj. pasiek są nieprawdziwe. 77



» w .  t »  Ł  •  »  K i s i l i  l i  mań** 1SJ« r- fifr. i i i
«i*;»w  Młł/Wf^wwr m m

■ ■ s,

trzy cbirikach ?krsi«#yck, W a n d ,  
tt^tea, tiflBcRzie, ŝ rtfiut wie

Z  powoda swege pwTjfm aege t
tak że i przez 4* e*i he tai# spady waaa

est Sienna (,fracht11 ardyaawaaa przez licznych prafassriw I 'ik n >  fiM  
lina pelaeei aattyt I paweduje przez te prrybytstt wagi l i ik .

P o a ie ^  r a i  ną. p e d s t a w ia a e  m a t o ^ a r t e d e le w e  a a t f  a d e w o l  
e t v a ,  ć | d a ć  z a w e ie :  O r .s iu a l i t e g o  e p a k t T r a a lp  „IW^£IJUB“

F. HoffM ann-La R ach a £  C<tu
JBanylea i  W ie d e ń  Ill|l, Heraltnggum 11.

IluMŹr. b ro s z u ry  JF. T. „ i ib e r  ErJzdltungAiinrm nZJioiien" i  opia  ta i# .

Ć? B « *a b y e _  m% r s  a »>  fekuakń 
w  aptakneh po 4 kor, o  flaaak}

Afr" ts  V.;< ;' fj. £«S
sS&4fife*£V*7: •••? ;

C l ! ą l . l t .K  zachwycająca suknia fałdzi 
j j t l w l a l l f l  sta, w  stylu angielskim, za­
dziwiająco piękna i najdokładniej wykoń­
czona. jing. szwy, najróżnorodniejszy lison, 
wypróbowany krój, leży znakomicie według 
ostacniej mody. Z  dobrego półsukna czar­
ne, bronzowe, tegetthnf, drap, szare, oliw­
kowe, granatowe, Stakże z męskich n aiwyi 
w deseń, t. j. w pasy i kr»fę, zł. 2’76. Ze 
znakomitego najleptzego loJenu, szarnego, 
tegetthoi, bronzow^go i modnego angiolsk .o- 
g<> w  pasy zł. 3 S5 Z najlepszego kamgarnu 
atłasowego kolor: czarny t<>g6tthof, bronzo- 
wy tabe zkc^y zł. § 50. Kai ą suknio szy­
je" uię oddzielnie i ściśle w ed łu g  nadesła­
nej miary, — nie fabrycznie. Jako miara 
wystarcz.' długosó przodu i tyłu, craz obj 
tość po ja i hiodar.

Wysyłka za pobraniem:

jmst# S(k«;$(n-Ź<iw«iil(ni
Wie™ IX p  Jinsidorferstrasne S G .

j r i e r y j 9 Z C  H r c f e o t U S f l ,  

* elehfo-mechaniczno
0

K R f t K Ó U i
R yn ek  ą t ł ł .

W  Po tej cenie tylko na nadchodzący post.
3  A A  a # )  p  "i tłustych śledzi solonych, wyszukanych, największych 
? V *  p t i n y t n  Lepsze od nicbh jnż nie istnieją. 8 V2 Mk. 150 - 4%  
BO — 2 */.» - Nie taki drobiazg jak dostarczają inni Opłetnie z opakowa­
niem. 1 beczka wielkich, pełnych śledzi t z. ,,Hochseeheirnge“ 8 Mk 
,/j a 4*/4 Mk- za pobraniem. Degerer Grosexport założony 1881 Swlne-

mfiide 13 a.

K A S Z L Ą C Y M
dzieciom i dorosłym

przepisują lekarze z najlepszym skutkiem

T K Y H O B E L  8C I L L A E
jako środek rozpuszczający, usuwający flegjmę i uśmierzający kur­
czowy kaszel, uspokajający i znoszący „aborzenia oddechowe. Setki 
lekars y wyraziło już swoją epini o zdumiewająco wysokiem dzia- 
łauin Thy.rume.u Scillae przy kokluszu i innych rodz. kurcz, kaszlu.

Proszę zapytać s ię  swego lelzarza.
1 flaszka K .  2*20. Poczta opłatnie po nadesłaniu J£. 2**I0. 
3 flaszki po nadesłaniu K .  7 ’— 10 flaszek po nadesłaniu K  2 € r— 

Wyrób i skład główny

B. FRAGKER’ S  APGTHEKE
k k. Hoflielerant 

h h h b b  P ra g > ll l . j  N r . 203 .

Do nabyGia wlopszyob a; ladaali. U*aga na nazw; preparatu, fabrykanta Imaripoctironną.

Jobra harmonia Korć, 480.

I
POLEC Al

n z m a i t e
wyborowe

g a t u n k i

OT
palono

nujnotH szym 
i najlepszym 

sposobem

z c  pom ocą  
g o rą ce g o  

pow ietrze j

po CBnach
nąjprz,ysk;(p-

i i i e j s z y c h
14C1

Nr. 300 y*' z 10 klawiszami, 2 rejsstr- 
20 głosów, wielkość 24 XI2cm. H. 411, 
Nr- 657 *  i iO klat* szumi, 1 rejestr 

28 fiłosów, wielkość 30 X 18 Gm. H.S.2 
Nr. 658 % 10 klawiszy, 2 rejestry 

28 głosów, Wielkość 30 X 15 cm. H. 5.41 
lir. 305 V* fO klawiszy. 2 rejeitr4 

50 głosów, wielkość 24 X12 cm.K (.20 
Br. 083 i%; 10 Zawiszy, 2 rtjsstry. 

50 głosów, wielkość 31 X15 cm. H.8-
Wysylka za zaliczką przez c.k. Do­

stawcę Dwora Hannt Konrad, Musik* 
warrn - Versandhaus Brtlx. Nr. 711 
(Czechy).

Główny cennik z 3000 rycin na fcy 
czenie każdemu darmo i opłatnie.

Do wynajęcia
dwie ubikacje z wielkim piecem pie- 
karekiju zaraz w  domu przy nl ey 
Brackiej 1. 5. Wiadomoś* na mit e- 
eu u stróża.

K r e i . d  e s e b ls t y  d i s  U r a ę
d n ik d w ,  Oficerów,Nauczycieli etc 
Samo;srae Stowarzyszenia Oszczą- 
oności i Zaliczkowe' Związku Urz i- 
dmkćw udzielają na przystępnych 
warunkach takre na długoletnie 
spłaty pożyczek osobistych. Agena- 
wykluczeni. — Adresów Towa- 
t:ystw udji.ltla się bezpłatnta Z e n  
z r a l l e i t u n g  aee B e j m t e n s  
i łereines,  W '« a ,  Wlpp l i nger -  
śtrasse 25. (1446

Miód patoka
kp-aeyjny i deserowy z własnej pa 
sieki, wysyła w 5 kg. pnszkaoh po 
6 kor. opłacone, Ks. Wł. Mikitita 
droboszcz, Kupezyńce, p. Denysów

y<>sztil(Bje osoby
do prowadzenia biura na prowincji 
z kaucyą 2000 koron. IBliższych wy­
jaśnień udzieli Administracja Gło­
su Narodu.

P .erw ny i największy kraje w y

SK ŁAD  NIŻSZYM
ifo irzycia i haftu

wyrobów trykotowych 1 
maszyn do pisania który 
nie posługuje się agon 

jfami.
M m h n  
h s f t e  
bez ­

p ła t n ie
g ęnnil 
gratis 
franco 
Pj. ryj me 
je ró­
wnież 

m uszyny 
do szycia 

wszelkich systemów do naprawy 
J i z s j  Iw a n ic k i,  

mechanik i specyallsta. 
L W Ó W , Żorża-Hotel

T r z y  g u ld e n y
kosztują paczka po brutto 
5 kg. pięknie sortow _ _.ych od­
padków m-o-deł: fiołkowych, ri- 
żanycn, heliotrop. Moschus, ket- 
waliowycti, brzoskwiniowych, iilio- 

wycli I t. (f 
Wysyła za zaliczką Ik oh em i & 
P n r f i i i n e r i e  i l o d e n b a c h  

a/E., Weiher 221.

E d w a rd  B o c h e ń s k i  
A J a n  W a r n u z t k

dawniej 
Zyinaat CblUa, 

Krawcy Krakiw 
Wielopela «  gbek 
giównej paeaty. 
Zakład krawla 
•ki aaepatrseay 
na aasraa w  ma- 
terjały kraje we 
i za pras ,‘aaa. 
Wykenanio er 
tystyeuee we A  

najnew^ayeh 
i . ,  all .nrt< 1 
skieh, o«ay mo­
żliwie Bajmniet- 
■ee. Wypaay- 
* i  rdwniea ira-
l i  . anglwy , , '• -
mówieaia *<- 

prrw nrfowek* 
teamia r iy aa 
•■ • •ą  amiai- 
'u braaiaeadey

Ważne dla Pai

H Robol, przodten Z Rucker 
we Lwowie.

t

Mada • łuiaat -
„Kotwica" >

Liiiseat. Cspiisi c&ŷ
Pain*Exp6lleru3
jest powr* Młun ■ w  jakn wy- 
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tz_«Ja afńekaah » e, eeate M  hal., 
Ft 1.40 i 8 K. *n zy  kmpnir tege 
pswiieehaM olnbiea-ze ̂ redk.1 o- 
m -w-ęo należy pnyijnewaó tylln.
butelki eiyąujae w pue< łk c r 1 
um tą eehaouu sarką „kctwleą", 
wUsczai jeet aeinieść ie Ir 
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Azteka Br. Bi eh tera 

H  „rdetym lw «n “  w F r& iu , 
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Stmwt cnNitrltl

polec'

H. Bogdanowicz
B erki na ko n ie!

Pozostały za­
pas zjedn. fa-

- «  w  im i im lim bryk koców
mamzlecenie 

stiaii i „i i iiyiea*"1* sprzedać
połowę ceny. Polecam przeto grube, 
trwale, ciepłe, nieprzemakalne deik 
na konie, włosiste, dające się też 
użyć jako koce do spania, a przytem 
bajecznie tanio. Gatunek A , szare 
z kolorowemi szlakami, 2 m długie 
1 !A  szer., kor. 4'50. B  bronzowe fia­
kierskie z czerwonemi i czamemi 
szlakami, kor. 6‘5(J; C  wełuianedeLki 
dworskie, żółie ze szlakami, 2 ni dł. 
1 lj2 szer. kor. 7'50 ; D  wełn. dworskie 
z kwadr. 2 m ‘20 cm dl. 1  m 60 cm 
szer. kor. P —  Wysyłka za zaliczką 
przez dra polską A. W t i s b e r g ,  
W ie d e ń  11, IJnr,. Donaustr. Nr.264

PiOMI
N jiopuyj 

i n a jte ń e  -y

środek
JUt

kaszel

SaSpt n j n
wdowa inteligentna, miłej powierz­
chowności znająca się dobrze na go­
spodarstwie w średnim wieku po­
trzebna naplebarię. Wiadomość w 
biurze R o z e l i i  K r a s s u r k i e j  nfica 
Jagielońska 6. &i6

1 piiiłke 20 hil.t
Do nabyci w aptekach: 00. Bt- 

■Ifratriw, pod| r^otyi słonioaa r ’L 
ca Grodzka, Dtektwokl Marjtfl ped 
białym orłom, .Rynek, Linia A-B, 
Grabawekl J,i iccnty p-d-nioło* nh- 
ca Dietla 76, 0. H Makalu pod at- 
orłoru, ul Krakowska, r X iMIke. 
akl pod koroną, i. Macadzlżakl B y  
nok. M. Prta po słota głową w. 
GroćLika, Ludwik Raaosbara pod a n  
rzynami nl. Krakowska, Kaaotaaly 
Wlaznlaweki ul. Floryańska. Zaraw- , 
akl pod s niciom Zwierzyadeo jak 
również we wasyatklok aptak»~k 
Monarchii, Skład główny „ran 8a- 
■arlter“ Urat, Sackslraaiśe 18, Wlaa 
I., Feiafaltstrasee 4. 16t

3  szczędnojć 0  0  i 
■  0  0  przedewszyslHicml

za kupony na koron 50 K  

daje 2  proctuit rabata  

po odtrącenia cakrumą- j  
Ki i soli 

handel pod firmą h

w  K R A K O W IE  

[ Mały Rynek, róg ul. Szpitaln


